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Koła lu lsk ie  po przosiieai c  
K a b i u e t o w & m .

Demokratyczne Koło polskie nie ma chyba 
powodu do zbytniego zadowolenia z konserwa
tywnej polityki swojego Kierownictwa. Jeżeli 
bowiem ostatnia mowa parlam entarna prezesa 
B/linskiego, jako knnsztyk oratorski, wywołała 
cBwHowy efekt, to polityczno jej następstwa S4 
w tflj chwiM bardzo niemiłą dla Koła polskiego 
niespodzianką pulityczną. Wprawdzie konserwa
tywny organ krakowski nadrabia n in ą  i s ta 
ra się pokryj następstwa błędn, popełnionego — 
przygnać należy — na własną rękę przez pre
zesa Bilińskiego, atoli cała niemal pras." wie
deńska błąd ten widzi, a my go także zapo
znawać nie możemy.

Konserwatyści nie mogą przecież zaprzeczyć, 
że p. Biliński nie otrzymał polecenia do wy
ciszen ia  w piątek mowy pizeciw Gantschowi. 
Przeciwnie, prezes Biliński otrzymał od Koła 
dolskiego mandat do przyrzeczenia gabinetowi 
ba Gautscha dalszego poparcia, w zamian za 
spe łn ien i postulatów, z których w tej cnwili 
najważEiC szym była sprawa kanałów Tymcza
sem cela Izba, a z nią więtrszosć prasv wie
deńskiej zrozumiały wystąpienie polityczne p. 
Bilińskiego przec:w baronowi Gantschowi jak  
również krytykę jego polityki wewnętrz
nej, jako atut, wygrany przez Koło polskie 
Pi ae v gabmetowi bar. Gantscha. A w Kole 
polski n zd^Wano sobie także sprawy z efektu 
tej -“trak tu ry  jego prezesa. Publiczną jest 
azisiaj lajemnicą, że na posiedzenia Koła. pol
skiego czyniono prezesowi z tego powoau wy
rzuty. h ustępstwem tego b jła  znana deklaracya 
p. Bilińskiego, zamieszczona w ‘ komunikacie 
z poLiedzenia Koła polskiego. W deklaracji tej 
stara! się prezes Biliński sprostować mylną 
rzekomo opinię, jakoby w mowie swojej miał 
zamia zwalczać bar. Gautscha. Koło polskie 
uchwaliło nawet, aby na  najbliższem posiedze
nia Izby poselskiej jeden z jego członków w 
takim  przemówił w Izbie poselskiej duchu, iżby 
co do stanowiska Koła polskiego wobec gabi
netu Gautseua, żadnei nie irogło być wątpli
wości.

Tymczasem wypadki uprzedziły te zamiary 
Koła p o 's K ie g o .  Baron Gautsch — jak  dzisiaj 
Suyie-dzono —  pod wpływem mowy p. Bilii 
ekieg- przjrspieszył sw oją' Jymisyę w chwili 
najmniej di: Lola polskiego sposobnej.

Drugim błędein w *ym wypadan już miłego 
Koła pO'8kipgo było, że, nie przeczuwając tak 
nagłego przesilenia gabinetowego, a błędnie, jak 
się dzisiaj oaazuje, oceniając prowizoryczny rze
kom" charakter rządu, który po Gaulschu miał 
nastąpić, zrezygnowało z góry z wyznaczenia 
kandy dafta na resortowego ministra, obok n. Za-
esuego, jako przyszłego także m inistra ula 

Galicy.
Zarówno samorzutne wystąpienie p. Biliń

skiego. jak ta  aruga uchwała Kola eolskiego, 
wydały dzisiaj bardzo cierpkie owoce. Na n a 
stępcę bar. Gautscha powołany został, po za 
wpływami i opinią Koła., hr. Stuergkh, wobec 
którego Kolo polskie na nowo okieślać musi 
swoje postulaty i swoje stanowisko, ustalone 
poprzednio wob< - gabinetu Gautscha. Nadto, we
dle zgodnej opinu prasy wiedeńskiej, nowy ga-

aut nie ma być wcale przejściowym lecz przez 
czas d.uższy kierować ma nawą państw nwą. 
I oto w tym gabmecie, który rozsiada się i a 
dobre i dłngie wróży sobie życie, pozostają Po

lacy w tej chwili bez resortowego ministra, 
podczas gdy Czesi uzyskali" już dzisiaj jeden 
portfel, a niebawem prawdopodobnie zajmą je 
szcze drugi.
” Rzeczr dla Koła polskiego bardzo niekorzyst
ną jest, źe w ten sposób wytworzy się w gabi
necie stan posiadania dla Niemców i Czechów 
bardzo pożądany, któiego ukrócenie w przyszło
ści na rzecz Kuła polskiego, wymagać będzie 
wielkich zacnoaów politycznych.

Ten faktyczny stan rzeczy powinien zwrócić 
uwagę kierownictwu Kola polskiego na następ
stwa popełnionych błędów i na konieczność 
nctylenia icb przez powzięcie stosownych u- 
chwał.

Gabinet hr. Stuergkha.
( T e l e f o n e m. )

, Wiedeń, 3 listopaaa.
(L is ta  g a b in e tu . -  d o k o w a n ia  r  B ia fe m . —  P o ż e g n a n ie  
b". G a u tsc h a . —  Z w ią z e a  n ie m ie c k i. —  H ozd? )jen ie  

w śró d  C zechów . -  T u lą cy  w obec rm  nust :akcy i). ,

Prezydent ministrów hr. ' S t u e r g k h  był 
wczoraj na dłuższem posłuchania u cesarza i 
przedłożył ma l i s t ę  n o w e g o  g a b i n e t u ,  
która jest już prawie kompletną, bo tylko sta
nowisko m i n i s t r a  r o l n i c t w a  nie jest je
szcze aeńnit^wnie obsadzone. Dotęd nie udało 
się pozyskać prof. B r a f a  do przyjęcia teki 
rolnictwa. Dr Braij Który b iwii w tbbazyi, 
wczoraj wieczorem wrócił do Wiednia i Ourazu 
rozpoczęły się z nim rokowaniu

W każdym razie dziś zapadnie decyzya i je
żeli dr Braf nie obejmie teki rolnictwa, w ta 
kim razie minister Z a l e s k i  obejmie prowizo
rycznie kierownictwo tego ministerstwa. ~ -  ' 

Pisma odręczne cesarza w sprawie zamiano
wania nowego gabiL~tu będą zapewne j n ż  ini
t r o  ugłoszone w W. Ztg." i zapewne ież jutro 
nastąpi z a p r z y s i ę ż e n i e  n o w e g o  g a b i 
n e t u ,  który w p o n i e d z i a ł e k  przedstawi 
się Izbie poselskiej. Hr. Stuergkh wygłosi przy 
tej sposobności m o w ę  p r o g r a m o w a  o ce
lach i polityce rządu.

Hr. Stuergkh obiął wczoraj wieczorem urzę
dowanie. w b.urze Rady ministrów, gdzie też 
złożył wizytę bar. Gautschow;, który pożegnał 
się z urzędnikami. Bar. Gautsch udaje się w 
pi ryszlym tygodniu na knracye do Karlsbadc.

Dziś wdeczoiein zbiera się Z w i ą z e k  n i e -  
m i e c k o - n  a r  o d o w y  na naradę ' w sprawie 
stanowiska, jakie zająć należy wobec nowego 
gabinetu. Wśród posłów wiedeńskich, należą
cych do Związku, panuie w i e l k i e  n i e z a d o 
w o l e n i e .  Ogółem jednak obawiają się, że no
wy gabinet rządzić będzie na podstawie § 1A  
Natomiast u C z e c h ó w  z d a n i u  s ą  p o d z i e 
l one .  Młodoczesi, jak  jnż „Nar. L isty" wyka
zały, s y m p a t y z u j ą  z nowym gabinetem i 
chcą go pop;erać. Natomiast agraiyusze, a zwła
szcza radykali, są nadal przeciwni wstąpieniu 
Czechów do większości rządowej 1 W obozie 
czeskim 1 panuje więc wielkie r o z d w o j e n i e .

J ak  donosi „Centrum", jednolitość klubu cze
skiego jest s i l n i e  z a g r o ż o n a  i wogóle 
wiele pozostawia do życzenia. Je s t Koniecznem, 
aby uchwały klubu czeskiego były dotizymywa- 
ne. Nie można bowiem ścierpieć, aby, mimo 
konkretnycn uchwał, jeden klub uprawiał poli
tykę rządową, drugi uchwalał prowadzić poli
tykę woluej ręki, trzeci oświadcza! się za o s t r ą

opozycyą, a czwarty za j a k  n a j o s t r z e j s z ą
opo*ycyą.

Co się tyczy s t a n o w i s k a  P o ł a k o w  wo
bec nowego gabinetu — donosi „Neue F re  ? 
Presse- —  że skład nowego gabinetu był dla 
kól polskich wielką niespodzianką. Liczono tam 
bowiem z całą pewnością na b e z b a r w n y  g  ■ 
b i n e t  p r z e j ś c i o w y ,  tak, ż t nawet nie chcia
no wydelegować drugiego członka Koła do tego 
gabinetu. L ista  nowych ministrów wywołała też 
n przywódców Koła polskiego wrażenie, że n o 
w y  g a b i n e t  n i e  j e s t  p r o w i z o r y o z n y m  
i jezeii dr B r a f  zdecyduje się objąć tekę rol
nictwa, tc Czesi będę mieli w gabinecie dwóch 
ministrów ' resortowych, a Polacy ani jednego, 
bo reprezentantem ich oędzia tylko minister Za
leski, jednak jako m inister bez teki.

„Iieichspost* donosi, że z m i a n a  g a b i n e 
t u  w y w o ł a ł a  w ś r ó d  P o l a k ó w  o g r o m 
n e  r o z c z a r o w a n i e .  Bilińsai dążył do pro- 
wizoryum, któreby później zamieniło się na ga
binet parlamentarny, n a  k t ó r e g o  c z e l e  
m ó g ł b y  o n  s a m  s t a r ą ć .  — J o g o  m e w a  
b u d ż e t o w a  w i o l e  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  
u p a d k u  b a r .  G a n t s c h a  i dlatego u PoL> 
Kó« panuje tak  wielkie rozczarowanie.

I recedens, że Polacy jednego tylko będą mieli 
m inistra w gabinecie, jest dla nich tem niebez
pieczni" tszy, że w przyszłości powołanie drugie
go m inistra polskiego będzie mogło n a s t ą p i ć  
t y l k o  k o s z t e m  C z e c h ó w  Iud Niemców, 
co będz n rz e u ą  dość trudną

Wiódeń, 3 listopada.
TiSmo odręczne cesaiza do bar. G a u t s c h a  

będzie zawierało s z c z e g ó l n e  u z n a n i e  j e 
g o  z a s ł u g .  Cesarz nada też nar. Gautschowi 
brylanty do orderu św. Szczepana.

Kufucoirifcncyft „(i.
Warszawa, 2 8  p a ź d z i e r n i k a  
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Przedwczoraj odbył się bankiet „istinnoru- 
skich" hakatystów z powodu wj ,azdu posła 
i l e K s i c i e w a  na otwarcie sesy i'jesiennej 
Dumy. Wbrew ustalonej już tradycyi, nastrój 
biesiadników był wstrzemięźliwy, mówki toasto
we nie dźwięczały już szowiaistycznemi pogróż 
kami pizeciw „inorodcom". Tylko poseł A le  
k s i e j e w  uroczyście zapewniał swoich wybor
ców, że on, no i oczywiście caia prawica dum- 
slca łącznie z pażdziernikotreami, nie dopuszczą, 
aby simnowcza polityka kresowa miała o jedną 
nawet linię zboczyć z tej drogi, jaką jej wy 
znaczył „męczennik kijowski". Bo w sluwmutwic 
nacyonalistycznem Stołypin stale już tak  jest
nazywany. . ,

Tenbardziej poseł „istmnoruskich", Warsza
wianin, podkreślał politykę ótołypinowśka. żeby 
rykoszetem: pogrozić Kokowcewowi, n : Którego 
tutejsza hakata jest mocno urażona. Wiadomo 
przecie, że z inieyatywy tego Aleksiejewa w 
dzień nominacyt nowego premiera, wysłano do 
niego telegram gratu lacjiny , uprzedzający adres, 
czy też jakiś memoryał opatrzony setką podpi
sów warszawskich nacyonalistów. Ani na te 'e  
gram, ani na ów adres nie otrzymano zgoła ża
dnej odpowiedzi. Co więcej —  jak mnie infor
mują z wielce kompetentnego źródła —  urzęd

nicy, podpmani na wspomnianem oręaziu, dostali 
za pośrednictwem naihiiż szych swoich szefów 
coś w rodzaju nosa za pewne ustępy adresu, 
których ton w stosunku do szefa rządu nie lico 
wał z charakterem służbowym osób podpisa
nych. ,

Oczywiście nie mmmy naj mniejszych złudzeń, 
aby kurs Stołypinowski w obecnych warunkach 
mógł podledz jakiemuś odchylenia. Ale to pe
wne, że rozwydrzony hakatyzm nacjonalistyczny 
z góry już pomawia Kokowcowa o brali nale
żytej energii, o szkodliwą Kunktatorską ostro
żność, a przedewszystKiem o chłodne traktow a
nie szowinistycznych pouczań i wskazań. Jeżeli 
zaś tutejsi hakatyści na wspomnianym Dankie- 
cie powstrzymali upust „szerokiej ia tu ry“, to 
jedynie dlatego, że są wytresowanymi biurokra
tami, którym wysoai „czyn" premiera zakłada 
kaganiec na usta.

Frondują więc bardzo dyskretnie tylko w pry
watnych lozmowach między sobą, szczególniej 
zaś oburzają się na odroczenie ostatecznych roz
praw w Dumie o przyszłej g u D e r n i i  c h e ł m 
s k i e j .  Bo otrzymane tu urzędowe z Petersbur
ga informacyc wskazują, że przed generalną 
debatą chełmską, minister spraw wewnętrznych 
wniesie wprzód projekt utworzenia gubernii 
ł ó d z k i e j ,  jako nowej jednostki admimstra- 
cyjuej, bez zniesienia gubernii kaliskiej. Łatwo 
sobie wyobrazić wściekłość episkopa Eulogiusza, 
który za tę  zwłokę w realizacyi upragnionego 
łupu zamieni się niewątpliwie w najzaciętszego 
wroga Kokowcewa. I  odroczenie p”zyna,mniej 
do roku wykupna koiei warszawsko-wiedeńd ej, 
niemało rozgorycza liczne rzesze nacyonalistów, 
oblizujących się łakomie na posady po wyrugo
wanych Polakach.

A  przecież, jak  się rzekło, polityka kiosuwa 
fornmcyi Stoiypina me podlega najmniej szyui 
zboczeniom. „ Ń n l J a  d i e s  s i n e  l i n e a “. Cały 
szereg świeżych represy. w z g l ę d * n  d u c h o -  
w i e t ś t w  k a t o l i c k i e g o , w y d a ł  sam Ko- 
kowuew. Zaprowadzono więc p a s z p o r t y  d l a  
b i s k u p ó w, zamierzających wyjeżdżać ze swuich 
dyecezyj, zabroniono garści zakonników nieść 
jaKąkolwiek pomoc duchowieństwa part fialnemu 
w posługach religijnych, zakazano katechizowa- 
nia dzieci poza kościołami, a i samą kateebi- 
zacyę podlano rygorom i kontroli, sprzecznej 
z prawem kanunicznem, co wywołało już jedno
myślny protest biskupów Przy zatwierdeniu kan 
dydatów do stanu duchownego, zastosowane zo
stały szykanujące obostrzenia, tak, że liczna 
alumnów w seminatyach znacznie się zmniej
szyła. Je s t tedy uzasadnione mniemanie, że re- 
presya ta  stanowi złośliwą tendencyę umniej
szenia liczby kapłanów, chociaż mnóstwo wika 
ryatów a  nawet i probostw, zwłaszcza w archi- 
ćyecezyi warszawskiej i dyecezyi inbelskiej, 
z braka księży, nie jest obsadzonych. M enstru
alną zaś jest szykaną rozporządzenie ministe- 
ryalne, skierowane do wszystkich mzędów poczto
wych, aby się nie ważyły uwzględniać zaświad
czeń proboszczów katolickich, co do tożsamości 
esób zgłaszających się po odbiór pieniędzy, po
syłek i listów poleconych

Oryginalna ta  represya poczyna wywoływać 
wielki zamęt i niezadowolenie wśród wiościan, 
przyzwyczajonych od dziesiątków la t  zwracać 
ssę o poświadczenia do swoich proboszczów, 
którzy są przeciez t. zw. urzędnikami staau cy 
wilnego, więc osobami niemniej dla poczty w.a- 
rogodnymą jak  wójci gmin, z ktOrynr komnui- 
kacya w maćstwie wypadków jest trudniejsza, 
niż z parafią. . <

Ja k  było do p rzewiazenis, poaproku-ator 
H e r s z e l m a n ,  oskarżyciel w proces:e hr. Eo- 
nikiera, a zarazem zięć prezes* Izby sądowej, 
PosniKowa, 0 'rzym rł szybki awans Z pom;cię
ciem wszystkich starszych podprokuratorów, 
m.anowano tego, zaled wie 30-letniego prawnika, 
głównym prokuratorem sądn okręgowego w Ra- 
dom u. Znów więc na wybitniejszem sannw i- 
sku ur/ędowem w naszym kraju pojawia się 
nowy Herszelman. \V innych bowiem dykastó- 
ryach jest iuz u nas coś 6 czy 7 dygnitarzy 
Herszelmanów Na inne posady sądowe, których 
obecnie zawakowało w Królestwie Boiskiem kil
kanaście, ani jeden z polsk ch prawników nie 
został zamianowany. Nawet na posady parno 
cników sekretarzy wydziałów sądowych nie do
puszcza się już „śmiecia polskiego'-, według 
klasycznego wyrażenia minii tra Szczegłowitowa.

Nowy kurator . okręgu naukowego L d  w i 
e k  i j jeszcze n:e ukazał swego oblicza poza 
gabinetem kancelaryjnym, w którym zapoznaje 
się i odbywa konfereneye z wzywanymi dyrek
torami i inspektorami różnych szkół, oczywiście 
rządowych i ; - -

Pierwszym zaś doiaźnym objawem str-.oowej 
dmałainości p. kuratora był rozkaz zarnsnięc a 
od razu 7-mio klasowej pensyi żeńskiej panny 
K o w a l c z j  k ó w n e j ,  córki znanego polskiego 
astronoma. Podczas odbywających się lekcyj, 
delegat kuratora, w asystencyi kenusarza cyr
ku! a i polieyantów, odczytał dekret, zarządza
jąc jednocześnie rozejście się uczenie i perso- 
nal i nauczycielskiego. Motywem zamknięcia pen- 
syi jest umniejszenie w jeanej z k las godziny 
języka rosyjskiegc w planie tygodniowym oraz 
odprawiania mszy św. w niedziele i święta w 
prowizorycznej kaplicy, bez wyjednania specja l
nego pozwoienis inspekcy. szkolnej. Przełożona 
za nkniętej pensyi, nie uzyskawszy od kuratora 
żądanej audy6ncyi, w celn ZiOżenia odpowie
dnich wyjaśnień, wyj achała do Petersburga, aby 
wyjednać w ministerstwie oświaty odwołanie 
srogiegG dla niej i kilkuset uczenie dekreta. 
Pie-wsze więc zarządzenie nowego keratora, nie
gdyś frw oryta osławionego Apuchtina, jest re- 
presyą, wymierzoną w prywatne szkolnictwo 
polskie. ■ -

r  j  s.

Z powodu zamieszczonej w nr. 483 ni zego 
dziennika korespondeucyi z V arszawy i A. . 
7 ) ,  omawiającej stosunki szkolne, otrzymujemj 
z Warszawy następujące iufo. necye

Przy ocenie średnich szkó prywatnych w 
Królestwie, a  specyalme w W rrszaw le pamię
tać należy, że izielą się oni na 2 kategorye: 
na szkoły z językiem wykładowym rosyjskie 
ściśle dostosowane do plan" naukowego szkół 
rządowych, —  i szkoi, z językiem wykłado
wym poIsKim. Tylko pierwsza liategorya. tyck 
s z k ó j  posiada praw a szkół rządowych, tj. po- 
siadt prawo .wydawania ważnych cwirdectw, 
upoważniających uczniów do przejścii. do wyż
szych zakładów naukowych rządowych. T a ka- 
tegorya szkół podlega też bojkotowi mtodziezy 
polskiej, na równi % bojkotem wszystkich szkół 
rządowych. Drugs kategorye czkól prywatnych 
z językiem wykładowym polskim, nie podlega 
bo/kotowl i jromadzi ogól młodzieży nolskiej 
ale św> idectwa tej ■ szkoły nie dają żadnych 
„praw" wobec rządowej tzkoły msyjsKiej.

Otóż szkoła p. Jeżewskiego, jako dająca „pra
wa", a więc z językiem wykładowym rosyjskim, 
podlega - „bojkotowi" polskiemu zarówno, jak 
politechnika. Nie przyjęcie więc uczniów szkoły 
p. Jeżewskiego na politechnikę przez p. Ama

E. ZORJAN.
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IIŁOSę KRÓLEWSKA
owieść historyczna 

z czasów Władysława Jagbłły.

(Ciąg- daiózj.)

— Czekaj, czekaj, co kw artału przyjadę, 
lózki będę całował, aż urośniesz taka duża, 

jak  ta...
Z zanadrza zwitek jakiś wyjął, coś biaiego 

rozłożył i nożęta okrył. \
—  Dostawała twoja pani matka, ot, masz 

i ty  podarunek.
Co to co to ?  —  pytano:

— A co? Pieluszka.
Zaczęto oglądać.
c n *.e^  ielkiogo zwitka szal ogromny jedwabny, 

jaK smeg p ięk jy  rozsypał się
—  baki piękny!
— Jd-ii duży! —  Wołano.
Kupiec się w F rycu odezwał. Pierścień sre- 

b ny. co go na^mełyia pam r nosił, zdjął, komec 
szala ujął,- w Otw r włożył . przeciągać począł. 

Okrzyk podziwu się rozległ.
Przesunął ca r, pierścień znowu na palec 

włożył i uśmiechnął się.
—  Z Chin — rzekł. _

' — A mnieś nawat nie pisnął — zawoła! pan 
Botner i rękę na ramienii wiernika nolożył, 
uśmiechając się z zadowoleniem.

—  Aha! — odpaił Fryc. — Było jeno wam 
pokazać, kiedy genueński kapiec przyjeżdżał. 
Bylibyście dziesięćkroć zapłacili, byle dla Ka
oliny Kupić. A ja  co? (Jdało mi sie!
, Śmiał się zadoworony.

—  E! — zawołał Botnor. —  To i ty  jnż 
mówisz Kachna! ' . ,

J 'ryc spojrzał dokoła, wzrok na Goslawickim 
zatizymał, potem na jego żonie, wreszcie aa ko
lebce spoczął i rzekł:

— Kachna już jest i zostania Kachna!
Pan Botner ku zięciowi podszedł.
—  Widzisz jaka moc w krakowskiej zi°mi 

jest, jak  w ciało, w kości, w krew wchodzą 
ku sercu podnosi się, napełnia je całe tak, iż 
nie masz w niem miejsca na nic, na nic, co 
Polską nie jest...

X.
Komnata wysoka, sklepiona, dwoje okien głę

boko w ściany wpuszczanych, ujętych w ka
mienne, bogato rzeźbione wnęki, półprzyćmione 
dawały światło.

Na ścianach obicia z t iężkiego jedwabiu, na 
pudłodze ..jbierzec. gruby, a mieki, sprzęty bo
gato rzeźbione- kordowską skórą obite, szaia 
pełna ksiąg, stół zarzucony książkami i papie
rami, na jednei ściana, krzyż, pod sklerlenie 
sięgający z Dostacią Chrystusa rozpiętego, pod 
nim Klęcznik karmazynowym aksamitem obity, 
aa  nim książka niewielka w srebro oprawna.

U drzwi otwartych siał meżczyna młody, ledwo 
trzydziestoletni, smukły, piękny, nad wiek po
ważny, o wzroku głębokim tfblitzu ściągłeu, 
nieco przybladłem, w stroju dostojnym, prawie 
bogatym.

Przed nim, z ręką ku niemu wyciągniętą, 
mężczyzna mało co starszy, rosły, ] dny, o tw a
rzy szerokiej, zuchowatej, uśmiecha i miłym 
i serdecznym zarazem, wyniosły i pewny siebie, 
o wzrokn przenikliwym i ustach zmysłowych. 
Wielce strojny, wytrefiony, światowiec gładki, 
przyoblekł tw arz w wyraz pokory i troski głę
bokiej,

— Dziękuję ci, Stanisławie i proszę, zacho
waj o wszystkiem tajemnicę Toż sekretarzami 
króla iesteśmy.

—  Czy królestwa?
—  Nie jednoż to ?
— Gdy król z królewskością się rozchodzi ? 

A tyż sam, Zbyszku, czyż nie stajesz często 
przeciwko Królowi?

Zbyszek czuł, iż błyskawica jakaś ze źrenic 
mu się wydziera, więc opuści! nieco powieki.

— J a ?  Nie, Stanisławie. J a  zawsze stoję po 
stronie prawa, ja  zawsze bronię kościoła i ko
rony, ja  nic nad óobro publiczne droższego nie 
znam, ja  n ;em i dla niego żyję! Jeżeli czasem 
król, pomimo najzacniejszego serca i najlepszych 
chęci inną drogę wybiera, to ja  jeno spełniam 
mój obowiązek, prostując ją... Obowiązek wooec 
Ojczyzny i króla samego.

—  I  króla ? —  zapytał Stanisław Ciotek — 
zdziwiony, a nie mógł ukryć -yóerstw a.

-— Tak! — odparł z mocą Oleśnicki, — Tak: 
I  króla, boć dobro króla i dobro Ojczyzny jedno 
jest! Ale... przebacz, praca pilna czeka...

—  Z Bogiem!
—1Z Bugiem i jeszcze raz dzięki ci.
Ciołek dłoń nodaną serdecznie uścisnął, a góy 

drzwi za sobą zamknął, uśmiechnął się szyderczo 
i rzekł sam do siebie.

— Pracuj ty  dla króla i Ojczyzny i dla kogo 
chcesz, ale dla mnie pracujesz też, choć sam 
nie wiesz ile! Leź choćby na basztę zamkową 
i gadaj o wielk:ch celach... Największy dla mnie 
cel, to mój cel, bo mój! Służ ty  mu, ja... wysłu
guję się wam, ale służę jedynie sobie. Droga 
ini się ściele... lecz nie zatrzym im się w pól ni 
dla waszych bereł, e. dla waszych celów. Czy 
przekroczyć, czy poóleść, a infułę mieć muszę. 
A potem? Ha, wszak wszystkie drogi wiodą do 
Rzymu...

Poszedł pewny eiebie, a  guy wspomniał, że 
go wieczór czeka gamratka gładka, zaczął we
soło świstać i nucić:
„W  stawku rybki trą  się, trą  się, a Staś iubi

[swoją Zosię..."
Zostawszy sam, Zbyszek zachmurzył się.

Po komnacie powoli kroczył; myśli do ładu
składał. - . . .

Stanął przed oknem, spojrzał na miasto, na 
jego Dotęzue mury, na kościołów wieże.

— Ludzie! — zawołał. — Gdzie ich znaleść? 
Tak ich maro! A czemu? Czemu wszyscy lu
dzie nie są jednacy? Czemu wszyscy nie my
ślą, nie czują, nie czynią jednako? Jakże do- 
brzeby wtedy na świecie było, jak  łatwo, jak 
szybkc szłoby się do dobrego, dc tego, co dla 
każdego i dla wszystkich pożyteczne i zbawier 
ne' Czemuż to ludzie nie rozumieją, że w s p ó  l
n e  dobro, jost dobrem k a ż d e g o  o d d z i e l 
n i e ?  Nie! Każdy spieszy jeno, by własny brzuch 
napełnić... A  cóż uczynią, ujrzawszy, że spich
lerz powszechny pustoszeje? A  góy się wypró 
żui? Nie nodnoszą-ż li wtedy bratobójczej dłó 
ni jeden przeciwko drng.omn, cuuzego dobra 
łaknąc? Ot i Ciołek! Dla rozkoszy własnego 
ciała chwyta wszystko, co mu pod rękę poi 
padnie, a dla nasycenia pychy niszczy dziesięć
kroć wie.cej. Dopiero nn syto siada do pracy, 
a spieszy z . nią iedynie, by mu dla podwik 
więcej czasu zostało. Cudzem mieniem nie po
gardzi, a  cudzej żo -e, jeśli jeno gładka, me 
przepuści, choćby już i sy t był! Przez cudze 
łoża do infuły, do celibatu dąży! I  osiągnie ją.., 
Osiągnie, bo wszyscy mu pomagać będą. Na
wet ja! i ,

Znown parę razy przeszedł się po izbie. — 
Splunął i osiadł w wielkiem krześle przed sto
łem.

. — Nawet ja, co wiem, iakim ^est! Poćły rn! 
Jakież poniżenie, upodlenia czu, /, zbliżając się 
dc niegu, pomagajac ma do zdobyczy dochod- 
nych goćuości! Czuję to, a czynie, bo j mszę, 
bo potrzebnym jest do pracy dla dobra doDra 
powszechnego,!de wielkości ojczyzny!... J a  wiem. 
dokąd óążę... Światło mam! Rozum mam! Prze* 
konanie głębokie mam takie, iż n ik t mnie w tej 
ziemi nie przewyższy! J a  to wiem! Ale spryt, 
chytrość, gładkość nisania. zdolność podejścia

słabego, przewalenia argumentami upartego, skło 
nienia sądu chwiejnego, obrony świetnej, w yja
śnienia rzeczv zawiłych, wykręcenia się z t rud- 
aości, to Cioiek ma, a bez >ego kancelaria 
istnieć, pracować nie może. Gdybjśm^ ty lk . 
z prawymi sprawy mieli i 'jabym  wystarczy? 
Ale na podstępy, cliytrośc', podłości, przebić 
gliwości nieprzyjaciół, co ze wszech stron na 
tę ojczyzną naszą zasadzki czynią, ja  broni go
dnej nie njam. Moie przekonania, moja pra
wość, to moje siły. Niemi, choć w gwałto [,uość 
słów nieraz się obwijają, mogę pokonać króla, 
bo on w duszy praw, bo on dla tei ziemi j ;n< 
żyje. bo on błądzić może z ntewiadomości. boć 
z obcej "ziemi tnśmy go przesadzili, ató serce 
czyste ma i duszę zacną. Gdy pora przychodzi 
prawdę nagą óać, graimć, grozie, choćby cesa
rzowi samemu, jain jest! Ale szei mierzyć sl • 
?anii, poza ic? słodyczą I gładkością ikrywać 

niecły ć, pogardę wstrgi i  gotowość do boju. o 
Ciołkiw robota. Nikt, jak  on nie potrai: rlśnic 
słowem, cios zręcznie usunąć, niebezpieczeństwo 
odwlec. Ma w pisaniu swern jakby muzykę j; 
kąś, oa której i gady syczeć przestają Ale 
san  gad podły jest i szlachetne sBwa wypisu
jąc, szlachetności w s o d ih  ł '6 ma! Spryt, spryt, 
spryt! Ale nie rozuiu! Jak i on czasein głnpj* 
On myśli, że ja  jeno to wiem, co on mi nowie 
i że akry ten dia mnie wszystko, ci or uKryc 
chce! O. gdyby wiedział, jak jego znam. Am 
mu się śni, iż ja  wszystkie Tfgo fsraw ki prze- 
ciwKo pani kasztelanowej na ri s jie j znam że 
wiem. jako przez Zenowicza był płazem bity, 
że rr  uniom cała podłość jogo duszy, k tóra go 
i teraz do mnie z donosem przywiouia!

— I  czegóż to do mnie z tą  ta4uą w eśc ią?  
Czemuż nie dc biskupa krakowskiego, co jest 
przełożonym Kancemryi? "

Zaśmiał się głośno. j (C. d. n.)
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lickibgu, było jedynie ua.atq^ocw6in obojęiJiBgu 
zresztą dl& ogółu młodzieży polskiej, nieporozu
mienia natury administracyjnej.

Sytnacya w ‘ ripolisie.
Naioszcie, Jziąki ooła z liczniejszym reiacyom 

korespondentów angielskich, francussich i n '0 
mie&kkh, niemniej dzidki doniesieniom prywa
tnych, k tć ie  zdołały ujść u^ agi cenzorów wło 
•kich, można juz sobie ułożyć dokładniejszy 
obraz, s y i u a c y i  n a  p o l u  w a l k i w T r i -  
p o l i s i e .  Pokazuje s:ą przytem, te  o ile urzę
dowe i prywatno sprawozdania włoskie prze
milczają systematycznie wszelkie niekorzystne 
dla Włochów fakta Iud starają się zmniejszyć 
ich znaczenie, './zględnie złagodzić len grozę, o 
ty le znów biuletyny wojenne tu reck ie-naw et, 
bezposiednio przez tureckie ministerstwo wojny 
ogłaszane, grzeszą wprost wschodnią fantasry- 
cznością i przesadą. - —

F a k t y c z n a  s y t n a c y a  w 1 ' r i p o l i s i c ,  
mieście i w otaczającej go oazie, ao dnia 1  
b. m. mnie/więcej tak się nrzedstawia:

Miasto Tnpoiis, tak  obwarowane murem sta
re jego centrum, jak i przylegające do niego 
un stiony południowo-wschodniej nowe miasto, 
były do dnia tego i s ą  z a p e w n e  i d z i ś  
j e s z c z e  w p o s  i a d a n  iu W t o  ch ó w. Wie
ści tureckie o wtargnięciu do wnętrza miasta 
w o^k tnrecmch, względnie o zdobycia przez 
Turk iw kilkn dzielnic, były z u p e ł n i e  n i e 
z g o d n e  z p r a w d ą .  — Powstały one może 
z fakm, że w jednym dnia walki, i to w amu 
23 września, oddział cureciro-arubski, Który przer
wał limę bojową włoską, dotarł w szalonym 
swoim zapędzi 3 aż do pizedinieść Tripolisu. — 
Oddział ten zestal jednak o d p a r t y ,  a częścio
wo nawet z n i e s i o n y  Poza tern Turcy i Ara- 
bow.e do dDia 1 listopada nigazie je izeze nie 
zbliżyli się do m u r ó w  starego Tripolisu na od
ległość strzała karabinowego.
~ Praw dą natonrast jest, że zdołali oni wy- 
s^zet Włochów metylko z brzegów oazy Tripo- 

litańskiej, lecz nadto także z długiej linii po
spiesznie usypanych szańców i rowów strzel
niczych, linii, k tóra ciągnęła się od stacyi te 
egraiu podmorskiego na zachodzie, aż do forta 

czy b tery i Hamedia na wschodzie, oraz ze 
r szystkich fortów dawniej turecsich od strony 

lądowej
Tw a z tych iortów zjp jdnją się na zachodzie 

między drogami, wiodącem do Gargaresz i do 
iarcaira, w odległości 1  kim. cd wybrzeża mor

skiego, a mniej więcej 3 kim. od miasta. Trzeci 
wznosi^ się w ten; samem oadalen.u od miasta, 
w poJiżn m ijscowości Mess"i, i nowych koszar 
dl* aityleryi, czwarty zaś na wschodzie, tuż na 

y brzeżu, w oddalenia 4 kim. od miasta. Jest 
to .wspomniany już fort Hamedia.

W ojska włoskie zajmują obeci ie w koło mia
s t .  linię łozową znacznie już krótszą, która 

lTalona jest w nmktoiych miejscach tylko o 
je cn, w innych o 2 kilometry od miasta.

Opanowawszy owe lądowe — tak dawniejsze 
tu reck .e , ja k  nowe Wioskie fortyfikacye 
a jak  się zdaje także stndnie Bameliana 
(co do tego pewności ednakże eszese niema), 
zatoczyli tau  . ircy  nieliczną swoją ąrtyleryę 
i siłowali botubardewać miasto. Zamiai teu 
jak  się zdaje, s p e ł z ł  n a  n i c z e r n  Działa tu
reckie w forcie Hamedia zmuszone' zostały do 
milczenia przez ciężką włoską artyleryę okręto
wą. a tazze działa w forcie w Messri uległy 
wkrótce prze./aaze lądowej włoskiej arlyleryi 

Zdaje się takż, że i wszystkie inne ataKi, 
wykonane przez Turków i Arabów po dniu 20 
paździelnika, z o s t a ł y  p r z e z  W ł o c h ó w  
o d p a r t e ,  skoncentrowawszy się bowiem na 
mniojszi j irzestrzeni, wojska włoskie nabrały 
Więrszej iiły i skuteczniej już mogą stawiać 
czoło liczebnej przewadze nieprzy aciela, niż 
rozciągnięte w c enkich liniach na dłngiej prze
strzen i Zwycięska dotychczas ofenzywa tnrecka 
z a t r z y m a ł a  s i ę  n a g l e  w oddalenia jeden 
do uwóch kilometiów od miasta — i walka w 
otwartem polu zamieniła się niejako na o b l ę 
ż e n i e  m i a s t a .  Nie pizeszkadza to bynaj
mniej, że na obwudzie terenn, zajętego przez 
Włoohuw, rozgrywają się codziennie krwawe 
i marcia podjazdowe i wycieczkowe. Tnrcya i 
Arabowie takują bowiem bezustannie, a Włosi 
przez śmiałe dywersye zaczepne, usiłują także 
rozerwać otaczający ich żelazny pierścień.

Sytnacya Włocbów jes t jednakże b a r d z o  
t r u d n a ,  a nawet niebezpieczna. Codzienne 
walki no2ą ich i osłabiają liczeLnio, a nadto 
codziennie dziesiątki ofiai zabiera z pośród 
nich cholera. Jeże.i też rychło me otrzymają 
posiłków i ojczyzny możliwość, że zmuszeni 
będą do kapiiulacyi bynajmniej nie jest wyklu
czona.

iad .a  atoii kwestya w tych ustawicznych 
walkael dotychczas nie ,est wyjaśniona, a mia
nowicie kv słya wysokości s tra t  obustronnych 
Ze straty  Włochów nie mogą wynosić 5000 za
bitych i rannych, jak  to podają doniesienia tu- 
rocK’0, _ £ ta  .że, że i po strunie lurecko-arab- 
skiej nie dochudzą one ao cyfr, wymienianych 
we -^oskich depeszach, to żadnej nie ulega 
wątpliwości. Według doniesień wiarygodnych 
mogą ona po strome włoskiej dochodzić do 1000 
zabitych i 2000 rannych i zmaitych na cho
lerę.

Ja k  trn in ą  jest uż dziś sytnacya Włochów, 
osaczonych w mieście dowodzi wiadomość, u  
generał Caneva rozkazał wyciąć lnb pociskami 
działów emi zniszczyć cały drzewostan pałm da
ktylowych wzdłuż linii obronnej włoskiej, ażeby 
uniemożliwić nieprzyjacielowi ostrzeliwanie p ,- 
zyeyj włoskich k ukrycia. Zarządzenie to jest 
ciężkim ciparm dla ludności oazy, i wywoła też 
zapewne w§ród nich większe jeszcze wzburzenie 
i większą jeszc; ś nienawiść do najeźdźców. — 
Postępowanie V. mchów wobec krajowców tripo- 
litańśkich jest wogóle tego rodzaju, jakoby im 
wprost chodziło o rozDetanie „świętej wojay" 
w Tnpolisie. — Tak oliceruwie, jak i żołnierze 
włoscy, dopuszczają się tam barbarzyńskich 
wręcz okrucieństw 

Zdenerwowani grożącemi im na każdym kro- 
ka niebezpieczeństwami, mordują bez litości 
każdego krajowca, napotkanego z bronią w rę
ku, a nieprzepuszczają naw et kobietom i dzie 
cinm. Rząd turecki nie podpisał wprawdzie do
tychczas konwencyi haskiej z roku 1907, która 
przepisnje, ze w krajach jeszcze nie zaanekto
wanych, strona kraje te okupująca powinna 
traktować ludność, broniącą swej ziemi tak  sa

mo, jak  regularnego żołnierza nieprzyjacielskie
go, co znaczy, że nie wolno jej ladw tych, uję 
tych z bronią w ręku, karać śmiercią. Mocarstwa 
Europy zmuszone będą zapewne w imię ludz- 
Kości zaprotestować przeciwko tym masowym 
egzekucjom w Tripolisie, co już podobno uczy
niła Aaglia. r-

Tymczasem rząd włoski zmobilizował już no
wy korpus, który ma wkrótce odpłynąć do Tzi- 
polisu. Otrzymuje on pułKi piechoty 7, 8, 51, 
52, 81 i 93, nadto pułk borsaglierów i dwa ba
taliony grenadyerów i liczyć będzie przeszło 
25 tysięcy ludzi.

Dzień zz-go października 
jr 7rijoI!sls.

Ja k  wiadomo, w dniu 22  października A ra 
bowie, zamieszkali w Tripolisie, powstali prze
ciwko Włochom, a w alkę" uliczną, która się 
wtedy wjwiązaia, nazwały depesze włoskie pa 
niką. 1 Otóż tę panikę opisuje korespondent 
„Berlinei Local-Auzeigera" w ostatnim numerze 
tego pisma w sposóo następujący pod datą dnia 
22 ubiegłego miesiąca. ~

Dzisiaj rano nuk dział doleciał nas ze s„ano 
wisk włoskich, które ciągnęły się na południe 
od miasta wielkim Jukiem wałów i bateryj. 
Pułk piechoty nr. 6 okopał, się na przesLzeni 
od wybrzeża na zachodzie miasta aż do arogi, 
wiodącej od Tripolisu przez Butniliane ku Tu
nisowi. Puik nr. 84, a następnie pułk nr 82 
rozłożyły się na wschód oa owej dirogi, napize- 
ciw dzielnicy koszar, w których obuk 6 szwa 
dronów konnicy mieszczą się konie i jaszczyki 
artyleryl, Aż do lewego ■ skrzydła pułku n r 82 
ciągnie s*ę z pewnemi przerwami podwójny wał 
z piasKU. Przedni wał kryje po jednym bata
lionie wymienionych dwóch pułków, z poza ty l
nego wału grzmią dzida ponad głowami tych 
strzelców. Jeszcze więcej w tyle stoją dwa ba
taliony z każdego pnłka jako rezerwa, We 
wschodniej części oazy, gdzie teren jest porosły 
arzewami i poprzecinany marami z gliny 1 1  ba
talion bersaglierów jako lewe skrzydło broni 
miasta Tripolisu. Pułk nr. 10  jako główna re
zerwa wysunął na skrajnem lewem skrzydle je- 
dnę kompanię aż do miejscowości bzerras-het.

Stanowiska te leżą w zachodniej polewie tak 
blisko miasta, że nieprzyjacielskie działa poło
wę mogłyby zasypać pociskami nietylko wszyst
kie rezerwy, park wozów i konie, ale nawet 
miasto, mimo że na 400 metrów przed linią 
wioską w yrastają z pustyni szeregi wzgórz 
piaszczystych, mających do 50 metrów wyso
kości. Z tych wzgórz dopiero mieliby Włosi 
wolną perspektywę na pustynię i w oue pole 
dla strzałów. W połowie wschodniej włoskie 
stanowiska mają jeszcze mniej perspektywy.

Gay o godzinie ’/4 9 dostałem się do studni 
na oazie Bumibana, grały już działa na całym 
froncie. Wyraźnie słychać było trzasK karabi
nów maszynowych i głęboki huk dział okręto
wych, które swoimi pocissami wyrywały w 
piasto głębokie lejki. W kilka minut późaiej od 
strony miasta zbliżała się galopem wielka kal- 
wakada. Przybył dywizyoner ze swoim sztabem 
Kapitan, dowodzący tntaj kilka działami i od
działami piechoty okrętowej, melduje:

— Oavaleria turehe attacato. - -  - ;
Piszę te  wyrazy fonetycznie, jak je usłysza

łem. Na pagórku, wskazanym przez kaoitana, 
widać było cztery białe piamy i jednę czarną. 
Były to zwłoki czterech Arabów w białych bur
nusach, obok karego konia. Za wałem naprze
ciw tugo wzgóiza dawali nam oficerowie infor- 
rnacye. Otćz przed godz. 7 rano ponad icn gło
wami przeleciał aeroplan w kieranku do stano
wisk turecKicn Odaział. złożony z 400 Arabów, 
dowodzony przez oficerów tnreckich, strzelał do 
aeroplanu, a następnie galopował za aeropla
nem, wracającym do stanowisk włoskich.

W chwilę później na jednym z pagórków 
pojawił się jeździec a rab sk i Obsypano go gra
dem kul, gdy nag.e posrod okrzyków wojen
nych wypadło około 60 konnych Arabów, pę
dząc zboczem pagórka, co koń wyskoczy. Przy
jęto ich szrapnelami. ńrabowie zatrzymali się 
na chwilę, a potem pogalopowali z powrotem 
Grupa oficerów włoskich wysunęła s i ę  ku pa
górkom i ze szczytów ich czyniła obserwacye. 
Zanim od nicfi przyszły wiadomości, zagrzm iały 
działa od strony miejscowości Amrus. Widocznie 
reszta wspomnianego oddziału 100  Arabów pod 
osłoną piaszczystych w . m  dostała się tam i 
zaniepokoiła Włochów. Tntai pod osłoną drzew 
i murów glinianych strzelali Arabowie aż do 
południa, ale bez większego rezultatn.

Kiedy około godz. 11 przed południem dosta
łem się na kraniec prawego skrzydła pozs czte
roma małemi furtami i posiadłością niemieckiego 
obywatela Lochuwa, nadeszła w iadu*ność, że 
mały oddział Arabów stoi za domem Łochowa, 
a przeciw nim posuwają się tyralierzy włoscy. 
Arabowie cofnęli się, a ja  powróciłem do mia
sta i zasiadłem do obiaau w „hotelu". Było 
południe. Spożywszy kozinę i rozmaite inne 
dania bez nazwy, doszedłem do sera, gdy na 
ulicy padł strzał. !

Do pokoju wpadł Włoch pobladły i machając 
rekami, iak  wiatrak skrzydłami, wołał drżącym 
głosem: „A rubowie w mieście pow stali!" W  mgnie
niu oka pokój opustoszał i wszyscy rzucili się 
na schody, dążąc na górę. Przy swoich stołach 
pozostali tylao północni Europejczycy, Którzy 
zachowali zimną kiew. Gdyśmy wychodzili z ho
telu, w bramie fłoczyli się cisami goście, którzy 
niedawno wybiegli na górę, a teraz powrócili 
na dół. Ulica była pusta i jakby wymarła. Tyl
ko w ot nach widać było Włochów i Żydów, za
łamujących ręce. Na dachach jęczały zrozpaczo
ne koDiety. Padłj dwa strzały i gwizdnęły kule 
wzdłuż uli :y. z  prawej strony hotelu szedł le
karz wojskowy obok lekko rannego żołnierza 
w towfcrzystk e konwuju. Znowu Włosi i Żydzi 
podnieśli niebywały lament. Najodważn eiai na
wet kupcy zamknęli swoje sklepy.

Lekarz opowiadał, że do piechoty pod Sze- 
raszhet s trze la '’ z tyłu Arabowie, ukryci w do
mach. Udaliśmy się do miasta, które upustosza- 
ło. Nie było naw et wojska. Dopiero r óźni»; po
jawiły się patrole. Na twarzach i' łnieizy v.’iu«ć 
byio niepokój. Panika ogarnęła także ni cnw ę 
wojsko. Spokój zacuowali tylko Aiabowie. J e 
den z nich, utrzymujący kawiarnię, podając nam 
kawę, mrugał podstępnie oczami, wskazując na 
ulicę.

Gdy minął popłoch, urządzono obławę na A ra
bów. Truano stwierdzić, czy wszyscy rozstrze
lani byli winnym i Żołnierze 82 pułku piechoty
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zaraz -pc połudum rozstrzelali trzech Arabów. 
Stawiono icn przed majorem, który dał im tak 
zwaną goazinę lassawej zwłoki. Z tych trzech 
skazańców dwaj starzy siedzieli zupełnie oboję
tnie, trzeci, thłepak miody, z a c ^ ł  na ostatek z 
płaczem ułagać o zmiłowanie. Zołnieiz włoski 
w odpowiedzi wymierzył mn pnliczek. Podoficer, 
któremu poruczono wvkonanie wyroku, spojrzał 
na zegarek 1 wypowiedział słowa komendy. — 
Oddział z 12 szeregowców wystąpił z karaDi- 
nami. Inni poprowadzili powiązanych za ręce 
Araoó w przed front oddziału, do którego odwró
cili ich tyłem. Podoficer zawołał: „B irra“ ! — 
co po arabsku oznacza; „Uciekaj"! Skazani za
częli uciekać, mając jeszcze nadzieję ocalenia 
życi Ale rozlegia się salwa i wszyscy trzej 
padli twarzami na ziemię. Młody A ra t żył je
szcze, chociaż zraniły go cztery kule, Dooiero 
piąty strzał, Jany z blisaa w giowę, położył 
kres jego życiu. “ -
- Nasuwa się jedna uwaga — kończy Korespon
dent. —  jeże li *00 drabów, którzy napadli na 
działa włoskie, tudzież 100 Arabów, którzy w 
mieście bunt podniesn, mogli wywołać takie za
mieszanie, że całe kompanie po kilku strzałach 
tył podawały -  to coby się działo w wypadkn 
poważniejszym. Jesteśmy tutaj wszyscy przeko 
aau;, że a tak  turecki, energicznie wykonany, 
ewentualnie popartv rozruchami w mieście, do
prowadziłby do zdobycia miasta przez Turków 
i Arabów i do wielkiej rzezi, jeżeli obce rządy 
nie postarają się o to, ażeby ich obywatele na
tychmiast mogli opuścić Tripolis — mogą się 
później narazić na gorzkie wyrzuty.

Piątek, 3 Listopada l & i l .

Z krtlHOiifiKiSSO Kołu Tniipiiystlda 
nsncz. szkó ł wyf szych.

Dnia 14 Faździernika odbyło się pod przewodni
ctwem > radcy W o l f f a  posiedzenie krakowskiego 
Koła Tow. naucz, szkół wyższych z porządkiem 
dziennym: „Kilka uwag na temat spraw persona! 
nych nauczycieli szkół średnich". Zajęto się na 
oiem omówieniem zeszłorocznych i tegorocznych 
mianowań i przydziefań nauczycie!! szkół średnich 
W czasio Jłuzszej dyskusyi poadano rzeczowej kry- 
tyoe wypadki, jakie dostueżono w mianowaniach, 
nadawaniach opróżnionych posad nauczycielskich, 
przyazioianiach i przeDiesieniacn w dwóch ostat
nich latach, t. j. po wydrukowaniu „Smutnych re- 
fleksyj* w r. 1909 i uchwalono następujące rezo- 
lncye: "

Na podstawie „Smutnych rofleksyj" o zeszłoro
cznych i tegorooznycn mianowaniach, przeniesie
niach l przydzieleniach krakowskie Koło Towarzy 
stwa naucz, szkół wyższych odczuwa tem goręcej 
potrzebę pragmatyki s'uźiowej, względnie, zanim 
to nastąpi, wydania regulaiywu dla profesorów 
szkół średnich, i wzywa zarząd główny Towarzy- 
utwa, by poczynił w tym względzie odpowiednie 
kroki.

Uznając w całej pełni względy nauk iwe, potrze
bę przygotowywania przyszłych sił uniwersyteckich 
z pośród nauczyc.eli szkół średnich, Koło, popiera- 
ąc dążenia w kierunku czynienia Jak najdalej idą 

cych ułatwień odnośnym nauczycielom, zastrzega 
się jednak stanowczo przeciwko naaawaniom s t a 
ł y c h  po ad w Krakowie łub we Lwowie nauczy 
cielom, mającym rok lub dwa lata służby, z pomi
nięciem nauczycieli zasłużonych w kilKunaBtoletniej 
itużb-e. Jeżeli rzeczyw iste względy naukowe tego 
wymagają, 'wystarczy c z a s o w e  przydzielinis do 
Krakowa lab Lwowa. Koło zwraca się tedy do repre 
zentantófl oba uniwersytetów, zasiadających w Ra
dzie szkolnej krajowej i do p r o f e s o r ó w  u n i 
w e r s y t e t u  p o w o ł a n y c h  do R a d y  s z k o l 
n e j  k r a j o w e j  z i n n e g o  t y t u ł u ,  z prośbą, 
aby mając na oku dobro uniwersytetu, godzili je 
z dobrem szkoły, i n e domowadzali do uchwał, 
krzywdzących nauczycieli starezycb.

Uznając potrzebę przydzielali z rzeczywistych 
wzglądów naukowjeb, Koło wyraża ubolewanie, że 
formy tej używa się nieraz do celów, nic wspólne
go z dobi sm szkoły nie mających, yny przydzielo
nym otrzymanie posady ułatwić. Ponieważ tego rn. 
dzaju przydzielania nieraz o wiele poważniejszym 
kompetentom z prowlucyi uniemożliwiają, a przy
najmniej wielce utrudniają, skuteczne nbieguuie się 
o posadę, przeto Koło wzywa zarząd giównj To
warzystwa, aby poczynił odpowiednie krokf u na
miestnika, aby przedzielania ograniczono do wypad
ków niezbędnie potrzebnych, 1

Koło wzywa zarząd główny Towarzystwa, aby 
rozpatrzył tegoroczne mianowania niektórych kie
rowników szkół średnich i w rtz ie  potrzeby poczy
nił odpowiednie kroki

Ze sprawozdania komisyi dia spraw zawodowych, 
ukonstytuowanej w łonie tutejszego Koła, —  Koło, 
dostrzegając w mianowaniach egzaininuwanych za
stępców nauczycieli na stałe posady pomiaięeia 
starszych i dobrze kwalifikowanych kompetentow 
na korzyść nieraz znacznie młodszych, wyraża swoje 
nbo,ewanie i poleca tej komisyi, aby dotyczący ma- 
teryał zredagowała i przesłała zarządowi głównemu 
do dalszego użytku.
- Koło wyraża przekouanie, że konkorsón na opró
żnione posa iy nauczycielskie nie powinno się roz
pisywać tylko p o z o r n i e ,  dla z góry już upa
trzonych kompetentow.

Koło poleca drowi Wasnngowl i prof. Michal
skiemu, aby na najbliższem posiedzeń,n zarządu 
głównego powyżej uchwalone rezolucye skutecznie 
poparli.

Koło wyraża przekonanie, że skoro od przenie
sień w droaze służbowej istnieje rekurs, mający 
moc w s t r z y m a j ą c ą ,  to i posada po przenie
sionym nie jest rozporządzaina aż do prawomocno
ści zarządzonego pizemesienia. Wypadki, f*tóre za
szły z duchem tej rezolucyi niezgodne, sto; ą w 
sprzeczności z IIL  artykułem ustawy z roku 1907.

£oło ma niepronną nadzieję, żi zarząd główny 
w obronie inteiosów zawodu nauczycielskiego za
wsze zajmować będzie zdecyd want stanowisko.

K r o n i k a .
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Reforma siatutu miejskfego w Krakowie. Po

siedzenie komisyi statutowej odbędzie się jutro, to 
iest w sobotę, o godzinie fi po południu w sali 
obrad miejskich przy ulicy Poselskiej 8. I  piętro.

Sprawy miejskie. Komisya dla przemysłu go- 
spodnio-szynkarskiego uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu przystąpić w najbliższej przyszłości do 
załatwienia reszty podań o koncesye szynkarskie w 
nowych dzielnicach miasta, nadto wyaała opinię 
imieniem Rady miasta co do 14 podań o uzyska

nie końce, yi domysły gospodmo-szynkarskie,
oraz co do kilku podań o przeniesienie tych prze
mysłów do innych lokali. - ~ .

Z Muzeum Narodowego. Prezydent dr Leo za
mianował dra Ma^yana Szydłowskiego kustoszem 
Muzeum Narodowngo w X. randze, a p. Józefa 
Kwiatkowskiego adjunktem Muzeum w XI. randze.

Wyniki wpisów do szkół średnich T. S. L. 
Jak ważną rolę spełniają szkoły średnie T. S. L 
a mianowicie gimnazya realne w B i a ł e j  i O r ł o -  
we j ,  seminaryum nauczycielskie męskłe wraz ze 
szkołą ćwiczeń w Białej, oraz serainaryam żeńskie 
imienia Pieisendauza w Krakowie, świadczą o iem 
rezultaty tegorocznych wpisów do tych szkół. —  
Liczba uczniów zwiększyła się. I  tak wpisało s’ę: 
do trzecich klas gimnazyum w Orłowej 230 ucz
niów i 9 uczeniej do czterech klas gimnazyum w 
Białej 146 uczniów; do seminaryum imienia Prei- 
sendanza w Krakowie na 4  fcursa 188 uczenie; 
wreszcie do seminaryum w Białej 102 uczniów, a 
do szkoiy ćwiczeń 98 uczniów —  razem do wszy
stkich zakładów: 773 uczniów i uczenie. W zakła
dach pracuje 60 Bił nauczycielskich, zas koszta u- 
trzymania zakładów wynoszą ; rocznie około 290 
tysięcy koron w rozchodach. 1

Dla lnstytucyi prywatnej, jaką jest T. S. L 
stojącej wyłącznie ofiarnością publiczną i skromne- 
mi Bubweucyami, są te szkoły średnie wielką tro- 
saą, absorbują wieie pracy i grosza, a zarazem u- 
uiemożliwiają zarządowi głównemu rozwinięcie szer- 
szbj akcyi na polu szkolnictwa, jak również osła
biają pracę w innych kie.unkach oświatowo-naro
dowych. —  Towarzystwo Szkoły Ludowej, bndnjąc 
nowe gmachy w Białej i Orłowej na pomieszczenie 
szkół, poniosło ofiary roateryaine ponad własne siły 
i spodziewa się, że zakiady te przejoą na etat rzą
dowy jeszcze w roku bieżącym, i że sprawa ta  do
zna gorącego poparcia ze Btrony wpływowycu czyn 
ników krajowych i Koła poLk.ego.

Ze spraw  wojskowych. W  obrębie załogi kra 
kowskiej zaszła obecnie zmiana w rozkładzie poszcze
gólnych szkół jednorocznych ochomiKow, odbywają, 
cych służbę w piechocie. Miauowicie z 'powodu 
zwiększonej liczby jednorocznych utworzono w r. 
b. zamiast dwóch, trzy szkoły dla jednorocznych 
przy pułkach piechoty nr 13, 20 i 56. Do tych 
pułków zostali też przydzieleni jednoroczni ocho 
tnicy, odbywający służbę przy innych pułkach ple 
choty, wchodzących w skład korpusu krakowskiego.

Związek urzędników banKowych. Dnia, 28 
z. m. odbyło się w sali Rady powiatowej IV walne 
zgromadzenie członków Krakowskiego Koła Związku 
urzędników bankowych, poa przewodnictwem pre, 
zesa p. Lipowskiego. W zgromadzeniu uczestniczył 
także delegat centralnego zarządu Związku urzęd
ników bankowych i Kas oszczędności który w wy
czerpującym referacie przedstawił położenie, w ja
kiem się , urzędnicy bankowi znajdują z powodu 
z Każdym dniem wzrf stającej drożyzny i podał 
sposoby, jakby zaradzić. Następnie przyjęło zgro
madzenie do wiadomości sprawozdanie z  działalno
ści wydziału za rok ubiegły, oraz sprawozdanie 
kesow« i udzieliło nstępującemu wyuziałowi abeo- 
lutoryum. Du wynziaiu wybrani zostali pp. Lipo
wski, prezes; M. Bizański i dr Abeies wiceprezesi, 
następnie z Bankr galicyjskiego Jtink, - Kaciczok i 
Preisówua; z wiedeńskiego Bankr Związkowego 
Kornreich, Boronski i lieuchter; z BanKu nipotecz
nogo Reiober i Kirchmayer; z aLc. Tovr. „Merkur" 
Las t gai tu u i Rosenzweig; z Kęsy oszczędności m. 
Krakowa Szeliga i Hoffman; z Powiatowej Kasy 
oszczędności florwath i Sędzimir; Banka astryacko- 
węglerskii go Czyż i Merunowiez, z  Banku krajo
wego Pią ko- jkl; z Żiłnostenska Nowak; z Banku
obrotowego Kmnblam i Joaas.

Zgromadzenie uchwaliło zwołać w dniu 26 listo- 
dada wiec wszystkich urzędników bankowych i Kas 
oszczędności, z porządkiem dziennym: drożyzna i 
jednorazowe urzędowanie, poczem prezes zamknął 
zgromadzenie wezwawszy wszystkich obecnych, aby 
wśród swych kolegów usilnie agitowali za przystą
pieniem wszystkich urzędników bankowych i Eas 
oszczędności do organizacyi.

Z klubu pocztowego. Z okazyi 25-Ieiniego 
istnienia klubu urzędników poczty i telegrafu w 
Krakowie, odbędzie się dnia 11 b. m w lokalu 
własnym przy ulicy Lubicz 5, uroczysty wieczór 
iuDileuszowy z następującym programem: 1) Słowo 
wstępne (rozwój klabu). 2) Wręczenie dyplomów 
nowomianowanym członkom honorowym pp. preze 
sowi Bronisławowi Smoleńskiemu i Aleksandrowi 
Mikulskiemu. 3) Skrzypce z akompaniamentem for
tepianu: aj „Air varie“ Bóriota; b) „Concert!no 
D-dur“ A. Seybolta, wykonają: p. W. Gilewski i 
p. H. Kornecka. 4) Deklamacja. Wiersz Konopni
ckiej, wypowie p. W. Biegański, artysta teatru 
miejskiego. 5) Solo fortepian: a) „Der Wanderer" 
Szubert-Liszt; b) „Nocturn E-dur“, p . Marya Du
nikowska. 6) „Czarodziejskie skrzypce", operetki: 
w jednym akcie Offenbacna, odegrają adepci szkoły 
operowej prof. Marsu pp.: Hanka Siemieńska, J. 
Kapałka i J . Rogrou Następnie odbędą się tańce 
przy dźwiękach muzyki 56 p. p. Początek punk
tualnie o godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dln 
członków i ich redzm, urzędników pocztowych, aka
demików za legitym acją uniwersytecką, oraz dla 
gości za okazap'em zaproszenia. Strój dla pań wie
czorowy, dla panów tańczących balowy.

Z apizysiężem e rekru tów . W  dniu 1 b. m. od- 
było się w Krakuwie uroczyste zaprzyniężenie id- 
krutów załogi krakowskiej, powołanych świeżo .w 
roku bieżącym do szeregów. Uroczystość p r z y s ię g i  
odbyła się na podwórzach koszar a r c y k a ię c ia  Ra- 
dolfa, przy ulicy Warszawskiej i w koszarach im. 
cesarzj Franciszka Józefa I  przy ulicy Rajskiej. 
Po skończonych mszach polot y c h  rotę przjrsięgi 
składali żołnierze w swoim języka ojczystym.

Owacya B ronuw iczanek w  tea trz e  miejskim 
Na przedstawieniu wczorajszem „Kościuszki pod 
R a c ła w ic a m i" ,  gdy p2 zed przysięgą ukazał się K o 
śc iu sz k o , t  :órego grał iy rek tor Solski, u c z e n i ssą
ce w przedstawieniu dziewczęta Brom oickie kc m 
zarzuciły kw rtam i i ziozyły u jego .stóp pię.ny 
wieuec z szariami. Była i to wz uszająca scena, 

ą pu lczensc przyjęła grzmiącemi oalaskami. 
_ - ^jakiego. W niedzielę popołudniu
z, powoda niedyspozycyi pp. Moryańskiego i Miel
nickiego, zamiast zapowiedzianej w repertuarze ko- 
toedyi „L oty wiek rycerstwa" wystawiony będzie 
drar at ludowy Raupacba „Młynarz i jego córka".

2 życia sędziów. Celem bliższego zapoznaniu 
oię i rozbudzenia życia koleżeńskiego, wydział kra
kowskiej gokcyi Zjednoczenia austiyackich sędziów 
postanowił urządzać stałe zebrania towarzyskie w 
lokain restauracyi Starego teatru w Krakowie w 
pórnej sali w pierwszą sobotę każdego miesiąca. 
Pierwsze zebranie tego rodzaju odbędzie się w so
botę 4  b. m. o gouz. 8 wieccór. Wydział sekcyi 
zaprasza do licznego udziału w wieczorze tak miej
scowych jak 1 zamiejscowych kolegów.

Raut zapoznaw czy mudyków, urządzony sta
raniem Tow. Bratniej Pom. medyków, odbędzie się

dnia 4  b. m. o godz 8 wieczorem w saiacn ToW. 
lekarskiego uL Radziwiłłowska 1. 4 Wsnółudzlał 
objęli pp. Paula Grosberżauka, prof. A. Luuwig 
i Chór akademicki z prof. Wallek-Wallewp kiego 
Po pauzie zabawa taneczna.

Z sa li sądow ej. (Oszustwo). 1 'rzed krakowską 
ławą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
przeciwko dwom kupcom Samuelowi Lewkuwiezowi 
i Abrahamowi Waaserlaafowi, oskarżonym o zbro
dnię oszustwa

Wedle aktu oskarżenia Lowkowic* prze* szereg 
podstępnych i oszukańczych manipulacyj uzyskał i 
przedłużył swó; kredyt wyłudzając od wierzycieli 
dostawy towarów wartości przeszło 2000 koron. 
Abnnam  W asserlauf pcaostawał z n ,-m w porozu
mieniu i z wieazą Lewkowicza na tych towarach 
oraz na wierzytelnościach jego azyskął prawo za 
stawu dla zmyślonej wierzytelności w wysokości 
przeszło dwa tysiące koron. Obaj spślnicy sfałszo 
wali stan masy, przez co wierzyciele Lewkowicza 
ponieśli szkodę majątkową powyżej 2000 Koron. 
Lewkowicz towarami, branemi na Kredyt i niespła- 
cotem l wyrównywa* zmyślone swoje długi u Was 
serlaufa.
■"Rozprawit pr lewuduiuzy radca Fupiel, uSsafŻa 

prokurator dr Marowski, bronią adwokaai dr Adolf 
Gross i di Marek. Obwinieni wypierają się wijy.

Zatw ibrdzenie statutu. Ministerstwo spraw we
wnętrznych w poroże1 mieniu i  ministerstwem han
dlu i robót- publicznych, zatwierdziło zm iany. sta
tutu, uchwalone w dniu 10 września 1908 rokn 
przez generalne zgromadzenie akcyonarynszów 
Towarzystwa akcyjnegc dla przemysłu oleju mine
ralnego w Krakowie.

IłOŻawnictwo W Krakowie. Wczoraj w nocy 
wywołał koło pomnika Jagiełły aa  placu Matejki, 
robotnik kolejowy, Jan  Siemieniuk bójkę ze znajo
mymi. . w czasie której zadał nożom Karolowi 
Chmielowskiemu z Krowodrzy kilka ciężkich ran 
na głowie i rękach. Ncżowca aiesztow ino.

■ Oświęcim, 1 listopaaa. (Powrót robotników se
zonowych). Fala powrotna robotników rezonewyeh. 
z Niemiec z zapracowanym na obczyźnie gioszem 
do kraju odoywa się masowo w ostatnich auiacb 
Przez Oświęcim, . guzie na połączenia pociągowe 
czeka po kilka tysięcy robotników płci obojga, po
wróciło dotychczas di kraju około 20.000 roootni- 
kó w . WięKszość robotników jodzie do Galicyi przez 
Ośwlęclm-Skawina z pominięciem “.rakowa. Ruch 
powrotny potrwa jak zwykle do świąt Bożego Na
rodzenia. .

1 arnÓW. 2 listopada. (Z Rady miejskiej. —• Nau
czycielski. konforeneya okręgowa. —  Z Sokoia). - -

. Pod przewodnictwem burmistrza dra Tertila od- 
Dyło się z początkiem bieżącego tygodnie posiedze
nie, na którem mag stratowi i Kosie miejskiej u- 
dzielono absolutoiyum, a byłemn kasywowi p. Czy
żyńskiemu za nadzwyczajne czynności adziełonc re 
muDeracyę w kwocie 300 kor,

Hastę Dnie burmistrz w dłużozem przemówionia 
przedstawił wniosek magistratu, by pp. dr. Adolfo
wi Ringelbeimowi, wicemarszałkowi powiatu i ks. 
Franciszkowi Leśniakowi nadano obywatelstwu ho- 
jorowe za icn długoletnią pracę dia doDra gminy, 
co rada uchwaliła nrzez aklamacyę- Wspomniany 
w dalBzym ciągn o zaproszenie Rady na uroczystość 
50-letniego jubileuszu kosj Oszczędności podsreślił 
dr Tertil zasługi ks. infułata Walczyńskiego, po- 
:zem Rada uchwaliła pc-dziękowanie autorom „Dzie
jów miasta Tarnowa", wydanych koeztem Kasy 
Oszczędności. c

Z kolei przyjęto wniosek magistratu w sprawio 
budowy szkoły ludowej na Graoówce, tej treści, że 
ze względu na wysokie żądani?, oferentów budowę 
magistrat prowadzić będzie we własnym zarząazle. 
W dyskusyi zacierali głos pp. Sctwauenfeld, dr 
Tertil, Holzapfel, Margulies, Wójcicki, Kupferberg, 
Silbiger i uudowniczw Zaremba W dtlszym ciągu 
posiedzenia WHkatek prośby p. Czochowskiej zniżo
no jej czynsz i załatwione sprawę wymiany wylo
sowanej obligacyi funduszu gmiuuego i emerytal
nego.

Bardzo ważną sprawę regulacyi W ątoka refero
wał dyr. Ursini. Referent w wyczerpującym wy
wodzie przedstawił szkody, zrządzane corocznie przez 
wylewy rzeczki, poczem przeszedł do korzyści z re- 
gnlacyi jak usunięcie wylewów, obniżenie źwier- 
ciadła wody, obniżenli brzegów i podn.esieuie się 
wartości nadbrzeżnych gruntów, poczem podkreślił 
znaczenie regulacyi dla kanalizacyi miasta. Koszta 
r«gulacyl będą wynosiły 570.600 koron, z cz^go 
jodu? trzecia przypada na Wydział krajowy, jedna 
na rząd & jedna trzecia na miasto. Po dyskusyi, 
w której zabierali głos burmistrz, r. Schwanenfeld 
1 MarguIŹes, wnioski magistratu uchwalono z tem, 
że gmina zastrzega sobie wykonanie pewnych ro 
bót Wu własnym zarządzie.

W końcu uchwa ouo cenę biletów aoouamento- 
wych tramwajowych według wniosku magistratu 
(I klasa 7 Kor., TI klasa 5 kor., dla studentów 3 
I 2 kor. z dwurazową jazdą dziennie), i dosonano 
wyboru «:omisyi dia rozpatrzenia projektu organi
zacyi opieki nad nbogimi m. Tarnowa (weszli: dr 
Tem l, dr Golbammer, - ks. luf. Walczyński, Silbi
ger, Szatko, dr Walczyński 1 radca sądowy Ra
dwański).

P o d  przewodnictwem iuspektora szkolnego p. Le 
ona odoyła się z końcem ublogłego miesiąca nau
czycielska Konforeneya okręjow , na Której lekcyę 
wzorową z rachumiów prowadził p. Ścistawski, o 
zmianach w podręcznikach rachunkowy' h, a w szcze- 
góluości części IV. referował prof, Laiarski, re- 
wizye zaś planów szczegółowych miesięcznych z ra
chunków dla czterech kias pospolitych i ałożenie 
planu szczegółowego dla nankl gramat kl języ ter. 
polskiego powierzono wybranym ad hoc komisyom 
Konferencya zajmowała się specjalnie sprawozda 
niem tnnfisyi oceniającej z wystawy rysuuków 
robót ręcznych szkół miejskich w Tarnowie W kuńci 
dokonano wyborów: wydział wykonawczy yozo tał 
teu sam, reprezentantem nauczycielstwa do R*dy 
szkolnej okręgowej został prof. Kosteleckii.'

Staraniem tutejszego Sokoła odbył się odczyt p. 
Biegi, sekretarza Związku sokolego we Lwowie, c 
nowoczesnem zadaniu sokolstwa. Giówną myślą od 
czyta było położenie nacisku na podniesienie etyki 
osobistej u człon sów i wytłómaczenie, jak należy 
rozumieć ducha sokolego. Po odczycie odbyło się 
posiedzenie wydzia u Sokoła, na którem odbyła się 
dyskusja nad retera.em p. Biegi,

Należy zaznaczyć, że Z w ią z e k  sokoli ma zamiar 
we wszystkich większych gniazdach postarać się o 
wygłoszenie referatów z dziedziny Bokoiej i gimna
styki. W najbliższych dniach wygłosi w tutejszym 
Sokole p. Małkowski ze Lwowa odczyt o scoucingu. 
dr Wyrzykowski o stanowiska sokolstwa do gimna
styki, dr Panek o racyonalnej gimnastyce.

Podcbnie jak w roku ubiegłym Towarzystwo „Sc* 
koł" urządziło 29 października wieczorek Kościusz-

i ł y n n e  p iw a ;  J f i u l m b a e h d h i e ,  J P i l z n e ń -  
“f e i e ,  „ C e s a r s k i  Z d r ć | “  i  P o r t e r   Główny skład na Kraków i urowincyo generalnego zastępcy

rzy. wszędzie do^nabycia^ L°‘ przy ul. Mostowej L. 12 w Krakowie u Antoniego Tyłki
Telefon Nr 5 6 0 .

Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia sie natychmiast.
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kuwsKi, w pi ogram którego weszło przemówienie 
prezesa Bujnowskiego i odegranie przy zapełnionej 
"'iJowni przez amatorską draży nę sztoki p. t. „Ko
ściuszko pod Racławicami".

Onegdaj za Zbyli-owską Górą powstał pożar, 
który zniszczył aziewięć chat włościańskich i tyleż 
stodół z krescencyą. Szkoda przeważnie nie była 
ubezpieczoną.

i*auov..ee, 2 października. (Dzień kwiatka.) 
Jtaraniem zjednoczo łych towarzystw wraz z korni- 
ctem obywatelskim, odbędzie się w niedzielę, 5 

Hscopaa„f „dzień kwiatka" na dochód szkół kroso
wych. Spodziewamy się, że za przykładom innjch 
wiasi patryotycznych, cei tak sympatyczny nie po- 
żwoli nam pozostać w tyle i publiczność naszą, 
Sawsze chętną w popieraniu spraw narodowych, 
skłoni do licznych ofiar dla ratowania braci Slą- 
zaąów. Przy groszowej składce niech nie. braanie 
“ni kmiotka, ani pana, każdy grosz ofiary złożyć 
powinien. Nosze piękne panny krzątają się jnż 
dzis . przygotowują kosze pełne kwiecia do kwe
sty niedzielnej.

Jarosi v, 2 listopada. (W ystawa gwiazdko™*. 
Matcn). Tutejsze Towarzystwo pomocy przemysio- 

ej przygotowuje na pierwsze dni grudnia wysta
wę .wiazdkową, ktćra obejmie wszelkie rodzaje 
ozdóbek na drzewka, przedmioty nadające, się na 
J"1 dar ki gwiazdkowe 1 t. p., wyłącznie wyroDU kra
jowego. Z wystawą będzie zarazem połączona sprze- 
daz wystawionych przeamiotów.

Wczoraj odbył się macch ioomaiowy między ja 
ru8;a,wsKP, drużyn,* „Pogoń I", a przemyską „Ter-
mop-^e ze zwycięstwem na rzecz pierwszej 
(7:0). ~

lryj) 2 listopada. (Teatr artystyczny). W mie
ście nasz* m gości od dni para wybernie zgrany 

ntr artystyczny ze Lwowa, pozostający, jak wia
domo, pod wytrawnym kierunkiem p. Dantego Ba- 
lanousklego, krytyka i literata. Do tej pory teatr 
axty0iyczny wystawił z dużym sukcesem „Kierowni
ka szkoły" i Anatola" 3chmtzlera, z Aawentowiczbm, 
fc u by dwa przedstawienia w sali Sokoła zapełnione 
kyij doszczętnie i wielki odniosły sukces.

Teatr artystyczny, reżyserowany wybornie, pos.a- 
da w swem gionie wybitnie utalentowaną bohater
ką, p. ._rjnilcwicz, córkę Kuake-Zawadzkiego, oraz 
»rtyst5w tej miary, co Sarnowski, Radawicz, Cud- 
Bowski i inni.

Najświeższą nowością teatrn artystycznego będzie 
„To samo" Staffa, które dyrelcya zakupiła od au
tora. Obecnie teatr artystyczny podąży do Tarno
p o l. ai<

tc ń a
Ze świata.

n ,,JłjdJ u na księdza, W sprawie napadu 
°h ewskiego w Janowie Podlaskim nade- 

następujące: Kl, Stanisław (nie Mi
cha,) Noiazowski, oyry profesor sezninar^am lubel
skiego, jest proboszczem 1 dziekanem w Białej Ra
dzi w łłowsdej (siedlecka gub.), nie zaś w Janowie.

rzybył do Janowa Biskupiego odprawić sumę w 
uroczystość patronów b. óyecezji podlaskiej św.

— Tadeusza. Po nieszporach proboszcz od
s ta ł .  chwili tej rozległy się d ra strzały. —  

Jeden z nich zranił ks. Noiszewskijgo ciężko w 
plecy, powyżej nerek. Kala, zdaje się, uwięzła w 
tręgosłupie w okolicy 10 kręga( co spowodowało 

lekki paraliż nóg. ~
Zabójca Janiszewski, były mieszkaniec Białej, 

*’ nowoau nieiortunnoj sprzedaży domu, doBtał 
eołąkau.u. Umyślił sobie, że musi kugoś zabić, a 
potem odebrać sobie życie. Postanowienie to pozo
stawił w no^bkacb, znalezionych przez władze 
przy deuatm. Wystrzelił do ke. ktorego nawet 
Łapełnie nie znal -

Ks. N. został przewieziony do lecznicy do War 
uzawy.

Echa krwawego zatargu piekarzy. Z W ar-
łz j o  >no8zą: Zbrodniczy napad na członków za 
rz ą d ^  Związ-u zawodowego piekarzy, pociągnął za 
sobą i erwartą jaszcze oiiarę. Członek iwiązku, J  
Jagodami ki, który otrzymał kilka ran pUDtrzałe- 
wycb, m mo energicznej pomocy lekarskiej, zmarł 
przed kilku dniami.

Sprawa podpułkownika Budrawsklegu. Z War.
szawy donoszą: Z powoun ukończenia śledztwa, 
wszczętego przez senatora Neuihardta przeciw b. 
naczelnikowi warszawskiej straży ogniowej pod- 
pałkownikowi Sudrawsklemu, ten ostatni wypu
szczony zoatai z aresztu, gdzie trzymany był czas 
dłui jzy z polecenia senatora rewidenta w celu za
pobieżenia możliwemu wpływowi m bieg śledztwa 
lub . “.cieraula śladów przestępstwa. Akia i prawy 
przesłano już senatorowi Neudhardtowi, ktorj osta
tecznie zdecyduje oddarie sprawy pod sąd lub 
też jej umorzenie.

l e  s fe r artystycznych. Mieszkający ita ie  w 
Wiedniu znany artysta-rzezbiarz S. R. L e w i n -  
d o w s k i ,  otrzymał propozycyę objęcia katedry w 
szkole przemysłowej w DarmBztaJzi6.

ProrfiS O szpiegostw o. Wczoraj rozpoczął się 
przed trybunałem  wyrokującym w Wiedniu proces 
przeciwko 28-letniemu Hansowi Oordsowl o szpie
gostwo wojskowe i spotwarzenie dwóch oficerów 
austryackijgo sztaba generaluego. Coris, zbiegły 
podoficer marynarki niemieckiej, jest wybornym 
szpiegiem, ale, jak się okazało, Bzpiegował na 
wszystkie strony i zdrauzał także swoich moco
dawców. Rozprawa, która jesl tajna, została rozpi
sana na 3 dni.

Zamach samobójczy aktorki. We wczorajszym 
numerze „Nowej Reformy" podaliśmy w kronice 
na podstawie tblegramu „Korespondencyi Herzoga" 
w Wiednia wiadomość, że aktorka wiedeńska Annie 
Dirkens (baronowa Hamuibratcin) usiłowała otruć 
się Teronalem. Otóż azienniki wiedeńskie prostują 
tę wiadomość, donosząc, że Annie Dirkens, mie
szkająca ouecnie na zamku Rana nie miała zamia
ru popełnić samobójstwa, lecz tylko zażyła dla 
usunięcia bezsenności za wiele yeroaalu i skutkiem 
tego na «.llka godzin straciła przytomność. Wypa
dek en zresztą zaszedł jeBzcze przed kilku 
dniami.

Zerwany odczyt Rodiczewa. Do Wilna przy
był pr d kilku dniami wybitny poseł do Damy 
Rodiczdw, dby wygłosić odczyt o Hercenie. W cza- 
s > o_czytn, L.tóry zgromadził wyborową puolicznosć. 
Gdy Rodiczew powieuział; „Kółko flenena  może 
być nazwan“ kolebką socyulizmn". Z szOstego rzę
du krzeseł roziegły się natarczywe wołania: „Dość, 
lość"! Oczy wszystkich zwrócone zostały w Btronę 

hałasujących. Byli to jacyś czterej tragarze z ko
lei psJmówieni przez, „istinno ruskich". Prelegent 
na chwilę zatrzymał się, poczem kontynuował: 
„Socyalizm cen był utopijny". Znowu powstał krzyk: 
„Dość, dość" 1 Widownia oburzona na zakłócających 
spokój, zaczęła oklaskiwać prelegenta 1 wołała: 
„Prosimy! Pro°imy dalej"! Lecz obecny na odczy
cie urzędnik do szczególnych zleceń przy guberna
torze p. Tatiszczew, zaproponował pielegentowi 
przerwanie odczyta, a do publiczności zwrócił Bię

lakonicznie: „Zebranie zamknięte" Niebawem na 
salę weszła polieya i publiczność bardzo prędko 
wyprosiła.

Zginą/ wagon sreora. Z Bctei sDurga donoszą 
Wśród milionowych nadużyć na kolejach wscho
dnich rewizya bar. Madema wykryła znikniecie Lez 
s.adn wagonu z 500 padami srebra w sztabach 
Srebro to zostaio wysiane w r. 1906 z Charbina 
do Petersburga pod adresem banku wscbodnio-chiń 
skiego (dziś rosyjsko azyatyckiego). Wagon doszedł 
szczęśliwie przez koleje wschoanio-chińską 1 zabaj- 
skalską do kolei syueryjskiej —  i stąd zniknął, 
„jakby w wodę wpadł".

Przypuszczają, że srebro przeszło z wagonu do 
kieszeni drapieżników kolejowych, ale jednocześnie 
są niejakie poszlaki, że srebro zabrał ktoś nie na 
kolei syberyjskiej, lecz w samym Petersburga. Sre
bro miało to nadejść do lądowego urządu celnego 
z kulei mikołaj ewskiej i zostało wydane na żąda
nie kogoś nieznanego.

Zam mięcie wystawy hyglenicziiej w Dreźnie
W dnia 31 października zamknięto wystawę hy- 
gieniczną w Dreźnie, której otwarcie nastąpiło 
maja b. r. Wystawa cieszyła się nadzwyczajnem 
powodzeniem. Dość wspomnieć, że Wystawę zwie 
dziło ogółem 5,4:16.189 osób. Zdaje się jednak, że 
najlepszy interes na tern zroDito przedsiębiorstwo 
wystawowe, które miało czystego dochodu j e d e n  
m i l i o n  m a r e k .  Niemniej dobrze wyszli prywatni 
przeasiębiorcy, którzy w parku, gdzie mieściła się 
wystawa, urządzali rozmaite zabawy i utrzymywali 
restanracye i kawiarnie. W  ostatnim dniu przed 
zamknięciom zwiedziło wystawę 35.176 osób.

W bieżącym tygodoin będzie rozstrzygnięta 
kwestya, dokąd zostanie przeniesiony joaen z dzia
łów wystawy, ten mianowicie, któremu dano nazwę 
„człowiek". Wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa 
zbudowana będzie przy Muzeum nygieniuznom osobna 
hala, w której umieszczony będzie ten dział.

Ujęcie zbrodniarzy Z Gaiicyi. z  Berlina tele
grafują: Pisma tutejszo donojzą: Dnia 18 września 
zamordowano w Gaiicyi wschodniej w lesie i obra
bowano dwóch robotników. W  morderstwie wcięło 
udział sześciu luazi. Polieya berlińska wyśledziła 
w miejscowości Sckwerin trzech z nich: braci
Waskut I niejakiego Zywora (?) i njęła ich. Zbro
dniarze pra-yznali się do morderstwa.

Niezwykły " rabunek w pociągu. Z P r a g i  
donoszą. Gdy pociąg pospieszny nr 3 przybył z 
Berlina na tutejszy dworzec kolei północno-zacho
dniej 1 podróżni zaczęli wysiadać, usłyszano z wa 
gonu I  kiasy wołania o pomoc, poczem na platfor
mę wybiegł młody i wykwintnie ubrany mężczyzna, 
atóry głośno wzywał, aby przychwycono dwóch 
męzczyzn w szarych zarzntkach. Publiczność są
dziła z początku, że to był człowiek obłąkany, 
później atoli spostrzeżono, że wołający o pomoc ma 
ręce związane i w tely nasunęła się wszystkim 
myśl, że to ofiara rabunku. Słnzoa kolejowa, uj
rzawszy dwóch mężczyzn w szarych zarzntkach, 
rzuciła się za nimi w pościg, ale nie zdołała, icb 
ująć. Tymczasem dowiedziano Bię, 20 ofiarą rabunku 
p„dł oficer austryacki Hulzberger z Czasowy.

Jechałem z Berlina do Pragi —  opowiadał p 
Holzberger. —  W  Lissie wsiadło do poc!ągu dwóch 
mężczyzn, zajmując miejsce w przedziale I I  kla3y. 
Toż przed stacyą Wysoezany wyszedłem na kory
tarz i chciałem w pustym przedziale 1 klasy prze 
brać się, gdyż zbliżała się Praga. Nagle dwaj 
mężczyźni rzucili się na mnie i związali ml ręce. 
Obcięli mt także usta zakneblować, ale tego nie 
dokazaii z powoda mojej gwałtownej obrony. Ra
busie zaorali mi gotówkę w Kwocie 20 koron i ze- 
gareL, poczem rzucili mnie na ławkę. Pomimo moich 
głośnych wołań o pomoc, nikt się nie zjawił. Na 
dworca w Pradze rabusie wyB.edli szybko i zniknęli.
' Polioya natyonmiast zarządziła pościg, ale bez
skutecznie.

Zmarli:
Bronisława z Czerwińskich P i c t r o w i o z o w a ,  

przeżywszy la t 28, zmarła w Krakowie.
Maryn L i p i ń s k a ,  nauczycielka w Lodzi, prze

żywszy la t 24, umarła w Kranówie.
Joanna z RoBtkowsklch Z a w i s z ó w  a, wdowa 

po profesorze glmnazyalnym zmarła 31 paździer
nika we Lwowie, przeżywszy lat 91.

melcd/jności, natomiast llbrotw osnute jest na mo
tywach dowcipnych, nie pozbawionych Lamom. —  
Nie brak i tańców, których jest nawet może za 
wiole. Tańczą na^et na schodach, pod schodami 
w przedpokojach, w separatkach, ns balkonach. Do 
prowadzenia operetki przyczyniła się ogromnie rola 
tytułowa w interpretacyl p. Miłowskiej, oraz bar
dzo piękna wystawa. ~ '  ; ,

Sztuka Leopolda Soafia „To samo", cieszy się 
znaczną frekwencyą."

Teatr Nowy Rygiei» nie znalazłszy stałego po- 
nreszczenia, grywa w wynajętych lokalach w ró
żnych częściach miasta. Frekwencję ma dość liczną 
i repetuar zajmujący. *■ ~"

Lwowski te a tr  maryonetek ograsz* wynik 
konkursu na winietę programową. Nadesłano 26 
projektów, z których 2 wyłączono, gdyż były pod
pisane pełn nazwiskiem autorów. Nagrodę pierw
szą otrzymał Stanisław Janowski, nagrodę druga 
Jerzy Pruszyński. Nienagrouzone projekty odebrać 
można pod adresem: Jan  Pietrzycki, Lwów, ulica 
Zyblikiewicza 25.

Repertuar tea tru  mlejskloyu w t Lwowie.
W sobotę po pomdnia 1 „Spazmy modne"; wieczór 

„Cnotliwa Zuzanna".
W niedzielę popołudnia: „daianauły"; wieczór: „Uno- 

tliwa Zuzanna".

ia r  &03 8

Ns. Dar Grunwaldzki ztozyła w A imlmstraeyi 
„Nowej Reformy" p. Bronisława Passendorferowa 
4 korony. ,

Sumaki. 1 Zamiast wieńca ua grób S. p. rod nców w 
Łętowni, złożył W. K. 20 K. na zakład Brata Albert: 

Mianowania. „Wiener Zty " og<a iza: Cesarz zezwolił 
na przydzielenie generalnego prokuratora najwyższego 
rry„a uo 1 .saoyjnego i sądowego, Ferdyn, S c h r o t ta ,  
do lii' rang: „ad personam".

W etaoie 1 ikarz" f ibrj k tytoniu zostali zamianowani: 
lekarz fabryki tytoniu I hategoryi dr Kaiol Stanowa ki 
■ Winnikach, lekarzem aury ki tytoniu I kategoryl z 
honoraryum odpowiadającego płaoy oywilnych uizędai- 
ków państwowych w VIII triasie ?«,a fi, a lekarz fabry- 
ai tytoniu II kalegoryi dr Stanisław Qi uorowski w Win
nikach, le_arzoin bryk tntmiu I klasy z honoraryum, 
odpowiadtiącein płaoy oywilnych urzędników państwo
wych w iX  kiasic rangi.

2 kalendarza. W piątek 3 listopada: Huberta bw. i 
Sylwii ~ w sol ptę 1 listopadi Karolę Bor bw. i 
Modesty p ; w niedzielę B Ubtopala: Opieki _N. M. z,

W 01 ód słouua dnia 3 listopai t: o <adziuie b m. B4, 
zachód o gudziiiie 4 min. 14; długość dnia godzin 
miu. 49. . .

Z krakowskiego obser^atoryutit *)uia 2 listopada ter. 
momotr doozedi c i -f- 1'4 do 10*3 1’els,; — barometr
opadał. m  "•

ijnia 3 listopada o goitiaie 7 ranu stza barome
tru 746*3 mm. termometru — 0*4 C,; cisza,
iljp e rio ar tea tru  miejsktogo Im. Stuwaokiegrt 

w Krakowie.
W piątek: „Wesele".
W sobotę: „Bohaterowie".
W nied^elę dc południu: „Złoty wiek rycerstwa"; 

wieczór: „Kościuszko pod Racławicami".
V\ ponieaziałek po południu: „Łncya z Lammermoo 

ruL; wieczór: „Moralność pani Dulskiej".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Sz< w ska 13.
inuuguracya wykładów odpędzie się w sobotę dnia 4 

b. m. o g idz. 7 wieczorem. Wykład w itępny lustrowa
ny obrazami świetlnemi: „Leonardo da Viuoi" wygłosi 
dr Feliks Kopera.

W niedzielę: Dr Augustyn Wróblewski „O mouizmie"
Wykład 1.

U roaiaa lwoursza.
L w ó w ,  3 listopada.

i  tea tru  mieiskiego. Ze L w o w a  piszą nam: 
We wtorek dano po raz pierwsty na naszej scenie 
operetkę J. Gilberta w 3 aktach p. t. „Cnotliwa 
Znzanna", graną w teatrze Carla w Wiednia 300 
razy. Z premiery naszej wnosić można, że nowość 
ta  osiągnie n nas liczbę przedstawień na równi 
z „Hrabią Luksemburgiem", „Czarom walca" i in- 
nemi. Operetka nie przynosi wybitnie nowych moty
wów muzycznych, nie brak jej jednak przeciętnej

1 1M  adjSfUM, mim i lihruH
—  Andrzej' S to n k a : „Rycerze spląoy w Ta

trach". Kranów, 1911. Nakład Księgarni Literac
kiej w Krakowie, Andrzej Stopka zna tak dobrze 
duchowy świat góralski i góralską gwarę, jak je 
zna Tetmajer. Z legendami o Gerlaau, co synów 
przeklinał tak strasznie, że wszystko wokół ze zdn 
mienia „pokamieniało i uziębło", o Morskiem Oku, 
pod którem jest granitowy stół, „co to przy nim 
wodzowie mądre plany pisali, i o rycerzach, drze
miących w łonie granitów tatrzańskich, umiał słu
chacz Sabałów połączyć ideę narodową. Pautazya 
lodowa przejęta tn jest duchem patryotycznym. Cieszą 
się „Rycerze śpiący" miłością czytelników, skoro 
obecne drugie wydanie trzeci już tysiąc nakładu w 
świat pmzeza.

—  1‘uiio teK a pow azoobna W. ZuckerKanaia.
. ruchliwie prowadzonem wydawnictwie „Biblio

teki powszechnej", które liczbą ogłoszonych utwo
rów zdobywa rekord w polskim rucha wydawniczym

spełnia tę samą rolę u nas, co biblioteka Recla- 
ma w Niemczech, opuścił świeżo prasę nowy cykl 
wydawnictw, starannie- aobranych zarówno z za
kresu swojskiej, jak obcej litefatury. Numery od 
851— 870 przynoszą:

B y r o n a  „Manfred" w  przekładzie Pr. Moraw
skiego (24 h.). Gantlera „Romaus pewnej mumii", 
opowieść staroegipsKa (48 h.). Selmy L a g e r l o f :  
,,Opowiaiauia“ i „Skarb pana Arnego1 w przesią
dzie Józefy Singerówny (96 h.). S z e k s p i r a  „Sen 
nocy letniej" w przekładzie St. Koźmiana (24 b.). 
Noweie szwedzkie: W  v  Heiden?tram „Królowa 
maroderów". O. Lerertin  „Bogactwo" w przekładzie 
F. Szukiewicza (24 h.). B. „Sport pływacki" (24 
b.). Szajnocha „Szkice historyczne". VIII. Powieść 

niewoli na wschodzie (24 b.). W  e d e k 1 n d „Na
rodziny wiosny". Przekład Zofii Wójcickiej (48 b ).

—  „Poliiilr und Liana", Tragoedle in 3 Auf 
zuger ron Milena Włodzimirskc. Wiedeń i Lipsk, 
191.1. (WalllsLaujser’scne k. n. k HofDncnhandlung). 
Str. 1 3 2 . '

Sch.llerowa „Intryga i miłość" się przypomina, 
gdy czytamy tytuł tragedyi: „Polityka 1 miłość" 
Treść jednak mówi co lanego. To jedna więcej pró
ba przedstawienia' v dramatycznym Liztałcic miło 
ścl ostatniego Jagiellona i Barbary Radziwiłłówny. 
Temat nęcący, pociągną* Alojzego F e l i ń s k i e g o ,  
k*óry stworzył na tym motywie arcydzieło pseudo- 
klasyczne. Zajmował się tym tematem także F ran
cisie!'. W ę t y k ,  szakali w nim sławy M a g  Ho
s z o w s k i  i O d y n i e c ,  nawet W y s p i a ń s k i  
nił tragedyę o Barbarze, jak świadczy fragment 

jilzedśmlertny „August i Barbara". Utwór p. Wło- 
dzimirskfej je»t jakby przetworzeniem tragedyi Fe 
lińskiego. Jaż tytuł zapowmda waikę międzj poli
tyką a miłością. Po jeduoj otronie Bona z sztyle
tom i Mootim z trucizną, oraz Sejm burzliwy z o 
pozycyoniśtami, jak Kmita, Leszczyński, Stadnic
ki —  po drugiej August, jego siostra Izabella i 
Barbira. Delegacya sejmowa ogłasza bezkrólewie 
i nowy wybór k '0ia, z chwilą, gdy Zygmunt Au
gust oświadczył, że małżeństwa swego nie rozwią
że i Barbarzd wiernym zostanie. W rem zamasko
wane postacie zapowiadają na scenie, że Barbara 
już w inne krainy po koronę pójdzie. Zwyuięża 
„polityka" nad „miłością".

Wiersz rytmiczny czyni lekturę tragedyi tej lek
ką, dla obcych może ona być pouczającą, zwłasz
cza, że tekbt dopełniono obficie historycznemi obja
śnieniami. Artystyczną wartość książce dodają ila- 
stmeye W ai/ela, nagrobka Izabelli, Boratyńskiego, 
Barbary i Augusta (według Matejki), Bony, Kmity 
i Tarnowskiego- Jaao utwór teatralny, sztuka zna
mionuje nieznajomość sceny i zdumiewającą nai- 
wność w konstrukcji technicznej. m o .

Mn (M -M fi.
Telegramy „Nowej Retormy“ z d. 3 listopada.)

T a j e m n i c z y  o d j a z d  f l o ty  w ło s k ie ] .
Malta. (Biuro Reutera.) Nadeszła tu  wiado

mość, że wszystkie włoskie okręty wojenne 
opuśslły TripoliS i — jak  sadzą — udały się 
udały się na w o d y  t u r e c k i e .

W a lb l  w  d n i a  2 6  p a ź d z i e r n i k a .
Rzym Deputowany D e f  r e n  c i donosi o s a l 

k a c h  w d n i u  26 p a ź d z i e r n i k a  w T r i -  
p o i  i s i e :

W alki te zamieniły się poprostu w rzeź. 
Z obu stron w a l c z o n o  n a  b a g n e t y  i 
s z t y l e t y .  Dwie włoskie kompanie s t r a c i ł y  
w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w ,  a  później także 
podoficerów, z wyjątkiem jedaego, który onjął 
dowództwo nad obu kompaniami.

„Popolo Kumano" dodaje do tego doniesienia 
dep. Defrencigo, że Arabowie s ą  j e s z c z e  w 
o a z i e .  VGosi t/szęuzie, gdzie tylko spotkają 
Arabów, skazują ich na rozstrzelanie i wyko
nują wyrok na Doczekaniu.

W a lk i  o L ła tm c h  d a l .
Londyn. Z T r i p o l f s u  donoszą: Onegdaj 

wieczorem rozpoczęły włoskie okręty s i l n y  
o g i e ń .  ; Turcy wysłali do miasta parlam enta
rza, który wezwał Włochów do poalau ia się.

- W  ostatnich dniach przybyło do rJ ipoliso 6 
nowych batalionów włoskich.

n-.ifcC Thz l ą d u j ą c y c h .  ~
„Beri. Tageb!att“ donosi z T r i p o -

w bengazi. W ł o s i

Berlin
1 i s u:

Podczas ostatnich walk 
u s i ł o w a l i  p o n o w  n i e  w y s a d z i ć  n o w e  
w o j . k a  n a  lą d .  Ochotniczy oddział turecki 
zaatakował jednak Włochow, którzy w popłochu 
uciekli, zostawiając na placu boja *00 zuaitych 
jednę mitralieze i w i e l k i e  z a p a s y  a m n  
n i c  y i. -  — -  .

O k r n c ! e d d t v a  W Ł o c h ó w .
Frankfurf. „Frankf. Ztg." donosi z T r i  p o 

to k u : Włoui rozstrzelali dotąd 3000  i *a- 
bów; Włosi, walcząc z Arabami, nie oszczędza
ją  ani k„jie t, ani dzieci.

w ^11,11 30 października Turcj wv- 
p a r l i  W ł o c h ó w  a ż  p o  z a  m r r y  m i  a-
8 t  fil. ■

' C ń o l e i a  c z y m  w s z e r e g a c h  wł  0 
s k i c h  o g r o m n e  s p u s t o s z e n i a .

Berlin. „Lue. Anzg." donosi 
Przybył tu francuski krążownik 
nej ochrony soionii francuskiej.

ł B e i r n t u :  
óla eweataal-

SeaflŁTB--«Chinach.
(Telegr. „N. Ref." 7 3 listopada.)

W y m o r d o w a n i e  h a a d ł n r ó y ,
Pekin. (B. Reutera). Naaeszłe tu  urzędowe ae- 

pesze donoszą: - - * - — -
Pułk, wysłany na pomoc wojskom cesarskim 

do Szensi z b u n t o w a ł  s ię .  Z buntow ać żoł- 
nieize zabili jednego generała I wy.nor. owali 
przeszło 1.000 d/l?ndżurów, między tymi guberna
to ra  i jego rodzinę. — Paiac gubernatora zni
szczony.

Z a w ie s z e n i e  b r a n i  w  H a n k a a .
Londyn. Jaanszikaj wydał p r o k l a m a c y ę ,  

zarządzającą z a w i e s z e n i e  b r o n i  w H a u -  
k a u.

N i e z a l e ź n c ś ó  p r a w i n c y l  S w ^ n g fe n .
5aryż. „N. J .  Herald" donosi, że prowineya 

K w e u g u a  o g ł o s i ł a  s w ą  n i e z a w i s ł o ś ć
“ g ł o s i ł a  m a s t o  W u c z a n g  s t o l i c ą .  

Jchwalono też n i e  p ł a c i ć  ż a d n y c h  p o 
d a t k ó w  rządowi chińskiemu.

Z  o h  s z u  r z ą d o w e g o .
Pek n. Były m inister, skarbu Oaitse zapropo

nował zgromadzeniu narodowemu zaciągnięć e 
6 procentowej pożyczki wewnętrznej, zwrotnej 
po 10 latach. Zgromadzenie jednakże propozy- 
ayę tę odrzuciło.

Dziś pojawi się edykt, polecający /.gromadze
nia narodowemu kodyfiiacyę ustaw konstytu
cyjnych. Gone.ał Jiuczong przybył do Pekinu. 
Na dworcu oczekiwało go wielu Chińczyków, 
setki urzędników, entuzyazmu jednak nie było.

G ab in e t t e i k l m ,
(Telegramy „Nowej Reformy44 z 3 listopada).

H r a b i a  S t n e r g k h  1 k a n a ł y .
Wiedeń. W kołach polskich zapewniają, że 

nr. Stuergkh oświadczył, iż o b e j m i e  p r o 
j e k t  u s t a w y  * o b u d o w i e  d r ó g  w o -  
d n y c D, jaki zamierzał przedłożyć baron G autscb, 
i chc« go również wnieść do parlamentu.

T s k a  r o l n i c t w a .
Wiedeń, Rokowania z profesorem E r a f e m  

w sprawie objęcia przez niego teki rolnictwa, 
n i e  s ą  j e s z c z e  u k o ń c z o n e .  Słycnać, ze 
Czesi stara ją  się, aby na wypadek, gdyby 3 ra f  
stanowczo odmówił przyjęcia togo portfela, po
wołano- na stanow.sko ministra rolnictwa i n 
n e g o  C z e c h a  i wymieniają r ó ż n y c h  k a n 
d y d a t ó w ,  między tymi raacę dworu w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, P a r o u b k a .

M i n i s t e r  H u r s a r e k .
Wiedeń. Dzienniki ogłaszają wyciągi z jednej 

z prac naukowych obecnego ministra oświaty 
H n s s a r k a .  M inister oświadcza w tej rozpra
wie, ż e  z n i e s i e n i e  k o n k o r d a t u  byioby 
złamaniem prawa. D r Hussarek: oświadczył się 
też za s z k o ł a m i  w y z n a n i o w e m i .

Nominacja Hussarka ministrem oświaty w y
wołała w Związku niemieckim w i e ) k i e  n i e 
z a d o w o l e n i e

O e sw m a n n .
Wiedeń. „Koresp. Austria" z a p r z e c z a  wia- 

domoćci o powrocie G e s s m a n n a  do czynnej 
polityki i o jego zamiarach ubiegania się o man
dat do Rady państwa.

iiczns I telipitzoi
Momości ,M  RgOrmy"

i
i z 3  listopada.

, W a lk i  z  b m d y t a m t .
Lódż. Trzej mężczyźni napadli na przecho

dzącego ulicą a g e n t a ' t a i n e j  s p o l i c y i  i 
z r a n i l i  g o  s t r z a ł a m r  r e w o l w e r o w e -  
m i, poczem ustawicznie strzelając, schronili się 
do pobliskiego domu. 6 o s o b  r a n n y c h .  Dom, 
w którym scnronili ^ię bandyci, . o t o c z y ł a  
p o l i e y a .

U l t im a tu m  k o l e j a r z y .
Wiedeń. Zgromadzenie delegatów narodowych 

organizacyj kolejowych uchwaliło postawić rzą- 
eowi u l t i m a t u m  z terminem Jo 7 b. m. 
W tym czasie odbędzie się posiedzen*'o komisyi 
Izbowej dla spraw kolejarzy. Jeżeli uchwały 
komisy, nie wypadną pc myśli kolejarzy, to 
rozpoczną oni bierny ooór.

U m o w a  m a ro b & ó & lia
Berlin. Umowa francusko niemiecka w spra

wie M a r o k a  ma być dzisiaj lub jutro ogło
szona. Jak  zapewniają, F rancya odstępuje Niem
com w i e l k ą  c z ę ś ć  K o n g a ,  . obejmującą

300.000 Kilometrów kwadratowych, 
za to odstępują Niemcy Francyi

przestrzeń 
W  zamian
mały kawał ziemi, należący de prow incji To 
go, na jej' południowym wschodzie, obejmujący 
przestrzenie 16.U00 kilometrów kwadratowych.

Dzienrilki donoszą, że w niemieckim uizędzie 
kolonialnym panują wielkie różnice zdań, gdyż 
urząd ten aważa rekompensaty francuskie za 
niedostateczne, z tego powodu m ają nastąpić w 
składzie rządu kolonialnego zmiany osobiste.

T a i-c y  u  c a r a  i .  Ł ^ w a ć y l .
Konstantynopol. Irade sułtańskie mianuje by

łego m inistia marynarki Mahmuda M n g d a i  a 
baszę szefem deputacyi, która ma powirać cara 
w Liwadyi. Poselstwo tc odjeżdża za 10 dni,

H a ł a s t r  u l  a  c k r ę t i m a ,
Petersburg. Koło Kap Hango (Finlanuya), 

r o z b * ł  s i ę  o k r ę t  norweski. Doiąd znaleziono 
S t r u p ó w .  - -

Lonayn. Dzienniki zapowiadają nowy, rozsze- 
ny program budowy f 1 o t y  a n g i e i s k i e j.

. Odpowiedziałoy redaktor i wyJawL-n; 

M i c b  a l  i S o n o p i d s ^ i ,

Ił A D E S l  A  A1 E.
Artykuły w  tym dziale nie pochodzą cd 

redakcyi). "

Plerme] a t i U o u c iż a  pDtcm Ruplć!
Eażdy, kto ma dolegliwości astmowe, może 

spróbować bez wydatku niezawodnego przetwo
ru, astmolu, proszku przeciw astmie, a po nim 
nie potrzeba jnż zażywać żadnego innego środ
ka. Pizysłać kartę  koresp. z dokładnym adre
sem do &cnwan Apotheke, Schottenring 14, 
Wiedeń I. i zaządać próbki za darmo. 7850

! Sąiomea Gcildf luss 
Zygmunt Feuerstein

zaręozeni w listopadzie 1911.
, Podgórze.' Podgórze.

F  4 S C E U F T A  sflfe. Urc Ltoim Adtro
p r z e b i e a l o n s  s o i t a ł a  d c  d o m u  p r z y  
n l l c y  s - z T J T J  L n  i^.i L .  8 £ ,  I .  p i ę t r o
(naprzeciw teatro miejskiego/ : ------- £494 1 3

l ł»

tt

P e n s j o n a t  D r o w e ]  A n i e l i  Z a g ó r s k i e j  
C a l /  r o t  o t w a r t y .  —  — 8523 1 3 j

D y r e K t o r y n m

H iw ia r o d o w e i  M s ia w ę  H ygkny.
w  D r e ź n i e  1 9 1 1  r o n u

zawiadamia, iż jury w ciz.ale nauk? przyznało'

INSTYTUTOWI ANSONA
za uwydatnione zalety Metody 

o d z n a c z e n i e  w tym
u a j  w y ż s z e  
dziale;

DYPLOM HONOROWY.
P. R. Próca Metody Ansona, żadna inna meto

da na W ystawie Hygieny w Dreźnie 1911 
odznaczoną nie zostału  8524 1 2

Otylia Cboiewiczttwa
udziela lekcyi m u z y k i  — --------------ul. Dfuya 11.

6311 5

M m A A- Kotońskiej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w m iej
scu Ino na  miasto. L

i K ursa telegraficzne.. _ -  i  -  - - -

Wieć^ń. 3 LstopaaŁ. (Gislaa południowa).
Marki il7*81 Renta majoWa 9108, Renta koronowa 

w-ffie re ka 00*80- Akoye »os . z e u t .  krtd. eid-Yó. A=oya 
w f i g .  zakł. kroó. 844-—. Azoyt, Anglobanku 3 :4*75. 
^koye Unionbauku 622*60. Akoye Ri nkvereinu 543*— 
Akc; e Landeroanku 647*60. Akoye kolei państwowycn 
736*—. Lombardy lll*2o. Lkoye iabryki Droni 728*-, 
Akoye ty tor io we .23*—. Alpiny 823*76. Rima-Mnrabji 
678*50. Akoye praskiego Tow żeiazneg'' 2762 —. Losy 
tureckie 23W—. Rabie 265—. Bkada 673-—. Akcye ga- 
lio. Banku hipotecanegc 0—•— ! '

Usposobienie: ntr * maie.
ńaninf 3 listopad*, poranna.)
\feuy B teiytowe 202*50. Tow 4j aaontowe 187*25. 
Oapusobieiua*. ailue.

Giełda w arszaw ska.
Wanzawa, 8 listopada.
4-prooentoWi renta rosyjrka »2*t)0 rb.; nemiOwka * 

186* ioku —■—  rb.*, ;.ie*ni6wka a 1866 roku —*- ;
‘/.-proc, oblig-eye m. Warszawy 20*60; ó-proo poz>- 

ozke rotyjaza I emi»y: 96*— rb.; u-proc. pozyozl a II 
syi 370*60, szlachoukie 3?0*— , 4‘1,-Dron, iistj aiem-i 

skie 90*40 rb* 4-proo. liaty »iemakle 85*35 rb.; 5-proc. 
listy miasta Warnawy 04*70 rb.: iM. prooentowo Urty 
miasta Warszawy 90*20 rb.; 5-prooentoue liaty todakie 
85*86 ruo., Lzoye uiiaai* Lodzi 2J9*— rb.; akoye Ban
ku bandk m. Lodzi 452*— rb.; akoyn Banku lai Ulowe
go walizawskiego 436*Ło rb .; akcTt war»zaw»k.( go Ban- 
su  handl, VII emiayi 315*- rb., Cukrownio 376*— rb .; 
Staraonowice jib9*50 rb.; Lilpop 136*— rb.; Rn-^iki 
710*—; Rudzki nowe 13^*50 rL ; żawieroie 3Ua— rb.; 
Żyrardów 291*50 rb.*. °ntitów 189*— rb.; 6-pro . piotr* 
k j .  ikie 91*30 rb.; JJorn-an-Szwod i 880*— rb.; BerliD 
43*24‘/,.

Giełua zbożowa.
Budapeszt, 3 listopada — Targ -Doiowy. \
Pszeuioi. na Kwiecień 11*09 do 11*90; żyto na kwib 

cień 10*40 do 10*41; owier na kwiecień 9*64 do 9*65 • 
knkaradra na maj 6*57 do 8*58.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne 
pochmurno.

mmm  m i b
ieohowBkiego

najlepsze do prania i mycia, pozbawione składników 
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi b/onźnie. — 
P a c z k a  f u a t s w a  w  o r y g i n a k .  o p a k o w a n i a  4 4  L a l . ,

Do nabycia wszędzie!
MWBM m

Smiechc wskiego
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Uroda, n te tts e n b rr
usuba szuka zajęcia biurowego, do towarzystwa 
lub zajm:e się gospodarstwem i wychowaniem 
dzieci. „Helena 50“ poste restante bochn.a. 

s 4481 1 3

Udzielam lekcyj
gry na fortepianie, oraz lekafi ilioi 'wycn ję
zyka francuskiego i niemieckiego. Ou osoby 
2 kor. miesięcznie Ul Studencka b 1 p., na 
prawo. 8474 1 6

<izr ), obeznany w knpi.ectwie biegły w jezy.cn 
niemieckim i polskim, szuka zajęcia w przeds. 
ńandlowem lub bankowen. 'głoszenia pod 
,Diliyens“ poste restante Kraków, za okazaniem 

kwitu inseratowego. 8509

K o rssp o n te i
z  g ru n to w n ą  zn a jo m o śc ią  j ę z y k t  nie*
n r ia ik iC J j, rutynowany buchalter, z kilkule
tnią prak*yką, obejmie odpowiednią posadę. 
Reflektuję ewent. na kilkugodzinne zajęcie. 
Łask. oferty uprasza pod „F ozsańC Z yk 2 3 “ 
poste restante K raków , za okazaniem kwitn 
iuse-atowego. 8508 1 3

m  m
udziela konwersacyi, gramatyki i literatury 
Zgłoszenia. Salones, ni. Niecała 5. 8496 1 2

FMZMKA
z ukończoną szkolą berlińską i wiedeńską 

U Jd iJe lŁ i l e k c y j  c / e s a d a
Przyjmuje także roboty włosowe

Uskutecznia również

„ 1 W A N I € U K E “
O . t z a c z l r a

c k £ r ,  1 3
8055 6 6

K u ń  k a r y
siedmioletni, rosły, bardzo ciągliwv. zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u weterynarza Silber- 
mana, ul. Dłnga. 8468 1 3

P o  s p r z e d a n i a
2 motory o sile 3 P. S i 5 P. S.. o napięciu 
140 Volt A. G., wraz z regulatorami, w dobrym 
lianie. Bliższa wiadomość w parowej stolarni 
i fabryce posadzek M. Grlinbergi u Półwsiu 
Zwierzynieckim. 8-170 1 3

T a n io
do nabycia trocinv dębowe i drzewo opałowe 
w parowej stolarni i fabryce posadzek M_ Griin- 
burga w Półwsiu Zwierzynieckim. 8469 1 3

P s z n t u M n
-mająca krój, krawieczyznę dziecięcą, gospodar
stwo dimow!, przyjmie stałe miejsce. Franci
szka Woźniak, Tenczyńska 1, 2. 8473

Poszukuje się
do Kupna, z kamienic w Krakowie, rentują- 
cych się leżycie. Zgłoszenia poa 8. k, poeto 
restante Iraków , za okazaniem kwitn inse
ratowego. Pośrednictwo wykluczone. 84"") 1 3

o b e z n a n e g o  z  b u f e t e m  i  h a n 
d l e m  k o r z e n n y m ,  p o s z u k u j e  
W ł a d y s ł a n  C z a r n s k ,
h a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h ,  
K r ^ ó u .  u l .  D ł u g i  1 5 .

8450 1 4

^ r o S .  f p n m .
udziela lekcyj matematyki i fizyki, od
dzielnych lub zbiorowych. A dres w Ad- 
ministracyi ,.N. Reformy" pod 8 4 3 3 . 

- 8483 1 3 - ------

j s m n l l f  C7janW> piękny l-m :e-
I i 'Ju  JUlJUlIn sieczny, jest do daro
wania na p rowincyę. Wiadomość: Pod
wal^ L 3, parter, na lewo. 8506

m m  K R L i T i i
ndziolają lek cy , o sob n ych  i zb iorow ych: 

z w yższ . w yk szta l.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

^ i a m i d S  z w y ższ . w y k sz ta łć . 

2 r a k ó w ,  ś w .  3 a n a  3 , 1 3 .  0037 4 1  o

a d s n i a l s M i f  '
urze.mik państwa wy X ki, rangi (emeryt), w 
wieku lat 37 posiadający znajomość gospodar
ki rolnej, leśnej i r*bm j, znakomity myśliwi 
i zamiłowany pszczel-rz. przyjmie chetr.ie po
sadę w majątku ziemsaim jako sekretarz, kon- 
trolór lub administrator. Zgłoszenia pou 8-i3J  
przyjmuje Adminiscr. „N. Reformy". 8483 2 3

randszkii Bębenka
vr ECrakowig, przy ul. î 1. Sebas îna 17

F ilia  c iw a r t a  p rz y  u licy  1 6
~ ' V '■* *5

~ J _ o r : . :

przyjiuujo wszelkie roboty wchodzące w zakres czy
szczenia chem., jakoto garderobę męską, damską dzie
cięcą, stroje balowe itp. po cenach najtańszych.

Na żądanie w 12 godzinach.

:pf2€SW

‘ 8258 3 8

Panienka
l ukończoną Akademią Handlową, lj< 5 ukuje 
posady. Wiadom. M. H. poste rest. Kraków, za 
okaz Kwitu ins. 8502 1 2

C egieln ia
do wydzieiżawienia wraz z szopami i 
inwentarzem. Andrzej Piszczek, JUiber- 
tów, p. Swoszowice. t ~ 8495 1 2 .

L. 3433. 8490 1 3

i r
w Wieliczce

rozpisuje niniejszem konkurs na opró
żnioną posadę . s e k r e t a r z a ,  któryby 
równocześnie prowadził znacznie rozwi
nięty dział handlowy.

Podstawowa płaca wynosi 2400 kor. 
rccznie.
• Podania opatrzone wiarogodnemi od
pisami świadectw, wnosić należy do Pre- 
zydyum Towarzystwa 

Foim a i wysokość wymaganej kau- 
c y i" oznaczoną zostanie równocześnie 
z nominacya.

Prezes
D ^ y f s j r i .

Elae*
arabska, pół krwi, ciemno - szpakowata, 
la t 4, miary 165 cm., bez wady, z ła
dnym frontem, znakomite chody, w po
jedynkę pewna, do sprzedania. Zgłosze
nia: Zarząd dóbr Gromnik, p. Gromn;k.

8493 1 3

N a b  i l i s z Ł  U t y t a c f c u
w  P u t i i c z j e j  H a l i  H u k n i K o i  I G
odbędzie dnia 6  li& to p M a  O g o i z i a i e  11 r a n o  sprzedane będą: dwa ze
garki damskie, medalion, kolczyki, srebro stołowe, futro damskie, umywalnia 
medyczna i wiele innych przedmiotów. 8521 1 2 ' * Z a rzą d  h a li.

- D o b o r ó w ®  d r z e w a  i krzewy owocowe 1
nanywać można -■ '

m  Z n k łd d z le  lO i l a i a n i t t y m  „ s m i P
sukweneyonowanym przez wys. c. k Ministerstwo rolnictwu i wys. Wydział krajowy

w Prudniku Ć łsracnjriiii p . w irj'elscu.
Dla W  roto. i loWtjj sadowfJwo popimiwli mim opasły.

f e n c i b  d e r m o  i  o ^ i a t n i e !  8C84 2  4 C e i > d h  j p ?  ^  1 © j /» a f n fe 5

Da nrynajetla m dla siodantsli
przy ul. Rakowickiej 1. 8 róg Kurkowej 
różne mieszkania, większe i mniejsze z 
wszelkim komfortem urządzone, oraz 
lokal sklepowy. 8355 4 i

Polico ubezpieczeń
na Jktórą wpłacono jednoroczną premię, za % 
do sprzedania. Loretańska II I p., drzwi 1* 

8445 2 3

Majątek lasowy
około 850 morg. 4(1 letniego, szpilkowego Lsn, 
l'/« godz. od slacyi kjiejowej (szosa), z wolnej 
ręki do sprzedania. Listy pod „LhS“ do eks 
póaycyi ogłoszeń Bachstaba, Lwów. 8*88 1 3

t f c f e k t o w s a y  f c p z y ż  s f o j ą c y
z cokołem 

także do zawieszania, w pięknym 
złocistym bror.zie wykonany, f i
gury Chrystusa, N. P. Maryi 
i  iw. Magdaieny są z porce
lany "raz z lampką z barwnego 
szkła.okol > 58 cm wysoki 7 _K. 
Nr 9713. Z  przyrządem muzy
cznym. grającym 2 kawałki 10 k . 
Nr 9714. Z 30-godzinnym ze
garkowym, z barwną tarczą 
z kości słoniowej, najdokładniej 
uregulowanym i  obciągniętym, 
z 3-letniera pisemnem poręcze
niem 10 80 K. Nr 9715. Z przy
rządem muzycznym, 2 kayałki 

grającym i z 30-godzinnym mechanizmem ze
garowym, z Darwną tarczą z kości słoniowej 
13 50 K. Niema ryzy Kai Wymiana dozwolona 
lub z wrot pieni“d z\. Wysy ła za ca .czką c. i k. 
nad w. dost. H nnns K o n r u d ,  do n wysył

kowy, Briix, Nr 6C7 (Czeohy),
Katalog główny z i koło 4000 odbitek na żą
daniu każdumn za darmr opłacony. 3407 2 6

Dról) Z1.1 9 1 1!
Z poręczeniem, że nadejdzie żywy, wysyła opła- 
tnie, do każdej stacyi, za zaliczką: 2u wielkich, 
tłustych kurcząt za 21-o9K; 12 wielkich, tłu
stych, kaciek za, 22-50 K: 6 wielkich tłustych 
gesi za 26 I i .  Józef Maager, Skałat 10 ( Yustrya). 

8480

metoda Berlitza udziela tanio R. S. G. ulica 
Gołębia 16, II piętro, front. 813S j 3 20

Fryzjerka
czesze w domu i poza domem, pu nader 
niskich cenach: isowakówna, ul. Reto
ryka 12. 8-498 1 2

Obwieszczenie.
N a u y - y c r h j u e

odbitek przedmiotów nżytl uivych i na podarki 
wszelkiego rodzajn obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C. i k. nadworny 
dostawca H a . i i i s  M io n rń d , BriiK Nr 683 
(Czechy). _  6518 5 7

J M M , B i t t i o ,  s n iu k c
Miód pszczelny, pod gwarancyą naturalny, po
dolski. kuracyjny, blaszanka 5 kg, 6-70 K naj
przedniejszy lipcowy 7’20 K. Miód d~ picia, 
gąsiorek 5 kg 5'60 K. h la Malaga 6 K. Ala- 
ało  podolskie, kuchenne paczka & kg 12 K, 
dwor ;kie. deserowe, codziennie “wieże, 13 K 
Smalec gęsi, suroify, świeży, możliwie najtaniej, 
wysyła za zaliczką Szymon uanga. Husiatyn 1. 5.

6351 4 15 -

członków

w Radomyślu Wielkim.
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką1 
odbędzie się d m a  14 1911
o godzinie 5 po południu w biurze To
warzystwa z następującym  .........

' ' i
P o r a ą d k ie a i  d z ie n n y m : i

1) Zmiana statutu, a w szczególności 
zmiana §§ 36, 52, 61 i 76;

2) Wnioski członków 1
Zauważa się, ze w myśl §§ 44 i 45 

statutu, uchwały o zmianie i uzupełnie
nia statu tu  powzięte być mogą tylko 
w obecności co najmniej Vio części 
członków, uprawnionych do głosowania, 
większością -/  ̂ głosów obecnych, a w 
razie braku kompletu zwołanem zosta
nie w myśl powyższych paragrafów po
nowne Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzeni! członków, które bez względu na 
ilość zebranych większością 24  głosów 
obecnych prawomocnie obiadować i u- 
chwalać będzie 

Zauważa się. że na wypadek braku 
kompletu odbędzie się ponowne Walne 
Zgromadzenie członków dnia 15 listo
pada o godzinie 4 po południu, które 
bez względu na ilość obecnych prawo
mocnie uchwalać i obradować będzie.

Radomyśl Wielki, 1 listopada 1911,
8499 D y re k c y a .

B: A iis
przy ui. Szaarskltti 1 ~,
zawiadamia P. T. Publiczność, iż nade
szło ]u:' " kilka wagonów, jabłek tyrol
skich i węgierskich w najlepszych ga
tunkach — i sprzedaje jabłka tyrolskie 
V» kg. od 28 h, a jabłka węgierskie 
kompotowe w najlepszym gatunku 1j3 kg. 
24 h, jak  również bery tyrolskie, wi
nogrona w różnych gatunkach i jarzyny 
po niebywale niskich cenach. 8406 3 3

Już czas
n: zbliżający się karnawał zamówić sobie mój 
ob iicio ilustr. głównj katalog z około 4006 
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, za darmr, opłacony. 0. i k 
nadw. dostawca M m m  K u n r a d ,  w Brux 
Nr. 700 (Czeohy). 6530 1 7

l e i t i  budowlany
ł  ukończoną szkołą budowniczych w ŁjąkflWió. 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod h l  Z. pesto 
restante K raków , za okazaniem kwita ins. 

, 8125 3 3

B h K ii?
s z k ó ł  ś r e d n i c h  z  l e p s z e g o  ' d o n n . p r z y j  
m ie  d o  n a u k i  u a k i e i - m a  H o s S t ł w i c z a

8359 4 5

6661 24 0 -

t r o i l i
Pienin i narmdnfum 
ortiz wypożyczalnia 

ZYteMJMYA  RABY
K rak ów , n l. ów . J a n a  i. i 3

p o l e c a  D a j le p s z e  i n s t r u m e n t a  Braci Stingl 
. k i l k u  i n n y c h  f i  m  Fort. u ż y w a n e  k r ó  
t k i e  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e .  7509 13 o

uczci wj, pilny, poszukuje admimstracj-i realno
ści Może złożyć l.aucyę Zgłoszenia pod Jlz- 
l ia d  posie restante F r a s ó w . 7692 4 5

N a  ? e n n  a 1 | k f n
goś-iec, po trzał (ischias) i łamania po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 
1 i lat ogromnie ro .„owszechi.ione przez 
wielu 1' karzy ordynowane i prze', zna
komitości S ła n e  M nlm entum  O aulfhe- 
riae composit-im z prawnie zarejestr. 

marką ochlonną

, ^ E R W O L “
chemika dra fnliusza I ranzosa, aptekarza 
v Tarnopolu. Cena flakonu 80 h_il. — 10 

flakonów 8 L„ron, nie licząc opanowania 
i f r a n k T  j siące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce chemika i'.'B '  i i i j s x a  F .-anzosil 
i“ T a rn o p o lu . W ra k o w la  w aptece 
W i^ tn iew sH iego  i  B ed y k a , jakotejt 
j drtgaeryach P acb ń c U o g o , n e itey a , 
K rlii t y s s i i g o  i  Z opotha. 746 41 o

Która kmiota
pragnie rychło szczęśliwie za mąż wyjść, 
który mężczyzna chce się majętnie oż.nić, 
niech ład ' naszego miesięcznika Cena 50 h 
markami. Wydawnictwo „Małżeństwa" Lwów 5. 

7450 10 23

Koce Me He M
lohrej. trwałej jakość' 
Nr 2051 okolicznościowe 
tygrysie koce flanelowe
grube ilrapp, ze szlaka 
mi bir.ło nakr&pianemi 
i  prązkowemi, '75 cm. 
ćlłngie, 100 cm. szerokie, 
ro 2-20 K. Nr 20517, 
takieaame tło, nakrapia- 
iil ze szlakiem w prą
żki, 124 x  190 cm. ma

jące 2-60 K. Nr n050 nadzwyczaj tanie koce 
Jo spania, szare drap, i  pstrym s; lakiem, 175 
cin. długie, 11.0 cm. szerokie 1'70 K. Nr 2050*1, 
takiesami w lepszej jakości, l f*0 cm. długie, 

130 rm. szerokie 2 40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Ńi ó na ryzjAa I ; Wymiana doz "binną |u-, 2wroł 
pieniędzy. Wysyła za zaliczki lab po otrayma- 

niu należytości ^ ^ £ § 0 *
o. I k. nadw. dostawca H en n  K onrad, Dom 

wysyłkowy w Brilx Nr 655 (Czechy). 
Katalog głów iy i  ikoto . 000 odbitek na żą
danie «arnj.o I npłatnle, 64S& 6 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul JagielloŁskf 10.
.Tl-

iiitśdifii (Fu 
liBłHieilla

• n tm .

Nowy kurs przygotowawczy
do egzamin i z 'rachalteryi kupieckiej 

pojedynczej i ye^wóinei, kmry idbędzie 
się) w c. k. Akademii handlowej w Krakowie 
i we Lwowie w teiminio wiosennym, r o ip o -  
c: nie sic; dnia 7 listopada b. r.

w  szk ok e b u c M te r y i  
S t u i s l a w a  B u r r  a i o w u a i

w Krakowie, ul. “loryańska 1. 55, I p. 
Teleion Nr 2113.

Na kurs przygoiowawozy dt egsaminu z 
r?chmurowe, ci państw- we, składanego w 
c. k. Namiestnictwie we Lwowie, który Szkoła 
bachalteryi także prowadzi, wpisj-wać się mo
żna każdego czasu. •
- "Lldziela się także nauki pisania nr maszy
nach różnych systemów i powielania p sm.

Wpisy przyjmuje Bid ro buchalteryjre, 
w Krakowie, ul Flóryanska 1 55. I p. Telefon 
Nr 2113.
’ Kierownik kursu przyjmuje osobiście stronj 
interesowane codziennie od godz. 8 —10 przed
południem i od 3—4 po południu 6424 3 0

'Sprzedałft PftPM*®
używane, Izydor Eichenbaum, eg z . stroiciel for
tepianów, Kraków, Miodowa 15. '8437 2 .2

Potrzebna FraneuzkB i
na popołudnia. — Zgłaszać się: ulica 
Bracka 13, II  p. ‘ 8441 2 3

V

S i l e ! ’;  M tim
w y k o n u  i e  n a j t a n i e j

. K r a f c  D ługa 4 , oDok apteki;

6741 24 0 V
Przez proste czesanie barwi siwe lab rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodził Przez kilka lat do użytku! Tysiące 

w użyciu, Kosztuj o 5 K .’Wysyła -
J .  b c h u l le r \  iYiedeń, III., Krieglei 

gasse 6/7. 0937 4 o

Pożyczki os: bi_ !e .
na 4 do 6 '/0 ud 200 kor. począwszy, bez porę
czycieli na raty miesięczne po 4 kor. dla só" 
Łdżdegu stanu, szybko i dyskretnie przeprowa
dza Filip Pe.ld, Dom uankuwo-giełdowy. Buda- 
pest PIL, Rakoczi-ut. Nr. 71. 8325 5 8

B i-o ń  m y ś l i w s k ą  —
wybornie 

ostrzelaną, w 
najlepszej ja- 

>ci, poloca 
śij c. i k. nadw. 

. dostawca
H anno K onrad, B rfis , Nr 6 ,9  (S zech y ).
Dubeltówki Lancastra ze stal. lufami i łoży
skiem o srebrnych prążkach, garnitur z ok ą- 
głą oprawą, boki i rączka pistoletowa 16 kal. 
oo'—, 48*—, 5 c —, 62 —, i o;— K i wyże 
Dubeltówka Hammerless automat, bez kurków 
potrójne zamknięcie Greenera, zamek z zabez
pieczeniem 112 K. Największy wybór broni my
śliwskiej i rewolwerów znajdzie każdy w mym 
katalogu głównym, który każdemu wysyła się 
za darmo, opłacony. 6509 4 6

Kiiltalej
no szzon spoiny

T o n / t y  Ł p a s k i  n a  k s i ą ż k i  —  
T a M i c z k i  —  C y r k l e  —  

p i ó r a - A t f a m e n f —  i r © -  
k i  — - Z e s z y t y  —  f t o i e s y  —  
P i o i r i k i  —  S i y z o r y k i -  
> J ? i k i r F a i b y  

* )  K r e d i u  —  F i a i S z I e  4

6007 32 0poleca handel papieru

Teofila Bęknpra
  Kraków, uługa 4 ,  obole apteki.

T i? ! k ®  5  k o r o i i
kosztuje mój prawdziwy szwajcai 
skiego sysfimu Roskopf patent, 
zegarek kotwicowy remontc ir,
dokładnie uregulow any, 36 godzin 
idący, z 3-letniem pisemnem po 
ręczeniem, 5 K, ze wskazówką se
kundową 5'50E. Niema ryzyka! Wy
miana nnzwolona lub zwrot ;.ie- 

niędzy. Wysyła za zaliczką lub po o(rzvmaniu 
uależytości Pierwsza fc bryka zegarów

H A N :  S  K C .  TS I U T D
c. i k. nadw. dostawca Briix Nr 632 (Czechy). 
Katalog głównj1 z około 4000 rycin na żądanie 
zadarmo opłacony 6462 4 8

Mi li

z 6 letnią praktyką, samodzielny kiercwnłt 
tak w biurze jakoteż i na budowie przjjmie 
posadę zaraź Zgłoszenia pod „Technik 100“ 
ooste -es tan te Ki aków, za okazam m kwitu 
inseratowegu . 8434 2 3

l ! E  w O L W E S Y
najstaranniej 
wypróbowane 

z państw, 
stemplem 

najlepszej ja
kości w bar
dzo staranmir 

wykonaniu, z 
poręczeniem _ 

za dobre działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostawca H an n s K onrad, w Briiy h 676 (Czi 
Chy). Rewolwei 5’50, o 3C, 7'50, b'50 K. Głó- 
wn_. katalog z około 40u0 odbitek na żądanie *. 
aarmo, opłacony. Niema ryzyka. Wymian: dc- 
zwolona tnb zwrot pieniędzy. '  6506 8 12

II a t a i  pokój dla pad
Kraków, Słowiańsk? 8444 2 3

P o  wytijaifcf a
zaraz pokoje z komfortem umeblowane, z cało- 
dziennem, wykwirtnem utrzymaniem; rfwnież 
zamawiać można obiady. Wiadomość: nl. Lubicz 
L 2, parte1- praw11 w pałacu, miedzy 3—6. 

8216 3 3

Do sprzedania
solidnie b u d o w a n a  k a m ie n ic a , II piętro
wa, z dnżym ogrodem, z nowoczesnenr urzą
dzeniami, za 61.000 K. oraz kamienica II pię 
trowa za 70.000 K, dająca 10% czystego do
chodu. Gotówka potrzebna 30.000 K. Wiado
mość: Dom dla uandlu i przemysin i biuro 
konc, przez c. k. Namiestnictwo, Stanisław Rop- 
ski, Kraków ul. Szewska 1. 26. . 8452 2 5

C h ł o p c a
do praktyki do handlu kolonialnego i 
delikatesów, przyjmie W o jc ie ch  ‘l i -  
s z o w s k i ,  K ra k ó w , Mały Rynek,” róg 
ul. Szpitalnej. 82S0 6 6

P o s z u k u j e  s i ę  w s p ^ h s l k a  l u b  
n a b y w c y  n a  k o m p l e t n i e  u c z ą  
d z o n y  k i n o m  a t o g r a f  w r a z  a  
k o n e e s y ą .  W ia d o m o ś ć : BS, M .  SS  
p o s t e  r e s t a n t e  S r a k ś w ,  8 3 0 1 3  3

MietffcifliieJiiUM,
111 p.: ć pokoje, przedp., łazienka, ku
chnia. balkon, zaraz do wynajęcia W ia
domość 11 Stróża. - ' 8342 3 o

Do nabycia ty lk o  w le- 
nszych handlach delikate
sów i cukierniach. Zastę
pca: Y a w e ł U n te m e P -  
s e r ,  K ra k ó w . 301117  24

!VSi5u fisiczelriy
prawdziwy, czystą patokę, posyłani za 
niem poeztowem, j  puszkach blaszanych j 
wraz z opłatą pocztową, i puszką, za 7 K 
Za czystość miodu zaręczam. Adres zan 
P, Stelmach, SiemiKowce, (p. loco), th 

8411 2 10 •-

P W  Ettflia mtiiijfzi, C3i isiltii!
I -S 7 8  u p ię k s z e n ie ! P ie rw sz o  

rzęd n v  w yroi) k r a w ie c k i !
Nr 850. Peleryny męskio 
z dobrej, trwałej, gładkiej 

: materyi iodenowej na lato 
i zimę barwy szarej lub 
)liwkow"j, z taśmami na 
burzę i odpinanym kaptu- 
lem z u p e ł n i e  szeroka 

115, 120,125cra. długa
B Ó l e r w - 1 s k  ■ '

jNr 855- Takasama dla 
. pań z wielkim kapturom 
donafladania nakapelasz 
i czapkę zupełnie szeroka 

. 115. 5 25,125 cm diu.T.i 
pu l  i  "Jo, i cruó, ltfżió X . 
Peieryny ineskie i dam- 
snio z najwytworniejszych 
i najlepszych materyj w 
I-szeir wykonaniu w moim 

' katalogu głównym. 
Peleryny dla dziewcząt ltib chłopców 12, 13, 
14 50 K w bardzo obfitym wyborze. Nhma r> 
zyka* Wymian11 dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką znana w świeoie z vriel- 
kiej zasobności firma Hanrs Konrad, c. i k- 

nadw. dostawca. Briix Nr 639 (Ctrahy). 
Zażądać kurtą koresp. mego obiicie ilustiowa- 
nego katalogu głównego ż około 400t odoitek 
który nu żądani! wysyła się każdomr za darnie 

opłacony, y-yjyy 6489 5 6

i U ą d c a  d r u k a r n i  G ó r s k i .

13861240


